
RZECZPOSPOLITA stron

Cena

D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y
ROK V WARSZAWA, SOBOTA 14 SIERPNIA 1948 ROKU Kr., 222 (1431)

Noma ordunacja m^borcza do Racfy Republiki

Reakcyjny projekt Mocha
zmieni wybory w komedią

PA R YŻ 13.8. PAP. — W czwartek francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe rozpoczęło dyskusję nad projektem ordynacji wyborczej do 
Rady Republiki, przedstawionym przez Mocha.

Sprawozdawcą pro jektu jest prze 
wodniczący parlamentarnej grupy 
gaullistowskiej — Giacobbi. W po 
stępowych kołach politycznych Pa 
ryża podkreśla się reakcyjny cha 
rakter projektu, który uprawnia ma 
łą część wyborców do wybierania 
radców republiki. Według projek 
tu, kolegium wyborcze składa się 
wyłącznie z delegatów, wybranych 
przez rady miejskie. W gminach po 
niżej 2500 mieszkańców jeden de 
legat wypada na 250 mieszkańców. 
W gminach od 2.500 do 60.000 — 
jeden delegat na 1.700 mieszkań­
ców. W Paryżu — jeden delegat 
wypada na 4.360 mieszkańców.

Glosowanie proporcjonalne jest 
przewidziane jedynie dla trzech 
departamentów. Obowiązująca do 
tychczas zasada wyboru części rad 
ców republik i przez Zgromadzenie 
Narodowe spośród je j członków zo 
stała zniesiona.

Projekt gaullistów zmierza w isto 
eie do zredukowania przedstawiciel 
siwa francuskiej klasy robotniczej. 
Liczba komunistycznych radców re 
pub lik i, wynosząca obecnie 88 rad 
ców, mogłaby być tym sfałszowa­
nym sposobem zredukowana do 
20-ty. Za pomocą tej ordynacji wy 
borczej — pisze „Humanite“ — 
rząd Andre Marie pragnie prze­
kształcić wybory do Rady Republi 
ki w prawdziwą komedię“.

Do projektu Mocha zgłoszono na 
Zgromadzeniu Narodowym ponad 
100 poprawek. Zapowiada to burzli 
wą j długotrwałą debatę.

Kom isja spraw wewnętrznych 
Zgromadzenia Narodowego uchwali 
ła nagłość dyskusji nad wnioskiem 
deputowanego MRP, przew idują­
cym odnowienie mandatu rad gene 
ralnych co 6 lat. W wypadku przy 
jęcia tego wniosku, wybory k^nto 
nalne uległyby odroczeniu. Stosow 
nie do obowiązujących obecnie prze 
pisów, połowa rad generalnych ma 
być odnawiana co 3 lata. Stanowi 
loby to podstawę do rozpisania no 
wych wyborów kantonalnych w  
październiku br.

Należy podkreślić, że wybory lian 
tonalne odbywają się według zasa 
dy proporcjonalności MRP i inne 
reakcyjne partie francuskie oba 
wiają się porażki przy wyborach 
firoporc jenalnych.

Pro evt Rnymi! 
w Bâ re R°*uW!g

PARYŻ, 13.8 (API). Komisja fi

dla ministra finansów Reynaud, 
które zostały odrzucone przez Zgro 
madzenie Narodowe. Jeśli Rada 
Republiki zatwierdzi decyzję korni 
•sji, projekt ustawy Reynaud po 
wróci na nowo przed Zgromadzenie 
Narodowe.

Masowe stia  ki przeciwko 
programowi Reynaud

PARYŻ, 13.8 (PAP). K ró tko trw a 
łe s tra jk i protestacyjne przeciwko 
pro jektow i Reynaud odbywają się 
na terenie całej Francji. Zwraca 
uwagę solidarność akcji pracowni 
ków zrzeszonych zarówno w CGT 
jak i  FO oraz w  chrześcijańskich 
związkach zawodowych.

W Boulogne s tra jk  protestacyjny 
objął robotników  portowych. W 
Venis»ieux kolejarze jednocześnie 
z przerwaniem pracy postanowili 
wysłać rezolucję protestacyjną na

ręce deputowanego swego okręgu 
w A lzacji.

W okręgu Bordeaux stra jk  prote 
stacyjny objął robotników budowla 
nych. Na wezwanie CGT w  departs 
mentach Sarthe Lot-et-Garonne i 
Haute Garonne, pracownicy posta 
now ili przerwać pracę. W okręgu 
paryskim protestacyjne s tra jk i ob 
ję ły  organizacje zawodowe, społecz 
ne i  kobiece w następujących miej 
sccwcściach: St. Quen, Noisy-le- 
Sec, St. Denis i Montrouge i inn.

»Humanite« o roli 6 urna
PARYŻ, 13.8 (PAP). Dziennik ,.Iiu  

manite“ omawia rolę Leona Bluma 
w  utworzeniu nowego, reakcyjnego 
rządu francuskiego i w  przyjęciu 
pro jektu Reynaud. Nazywając B iu  
ma „poręczycielem Reynaud“  i ,,in 
spiratorem zasady pełn i w ładzy“ — 
dziennik podkreśla, że i w  danym 
wypadku B lum  .spełnia rolę obroń 
cy interesów kapitalistycznych, pro 
wadzących do wyzysku i nędzy sze 
rokich mas pracujących F ra n c ji..

.Yv '

Wystawa Młodzieży Premią

Globus z emblematami Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej — opasany wokół sylwetkami, symbolizującymi jedność myśli 
i wspólny wysiłek w walce o lepsze jutro świata otwiera Wystawę
Młodzieży Pracującej w Warszawie. (Patrz sprawozdanie na str. 6 ej).

Pitfjlsi rozmowa na Kremlu
ifwaSa 2 godz. ^9 minut

MOSKW’A, 13.8 (BS). — Wieczo­
rem dnia 12 b. m. odbyła się na

Folii,ijlia leiuicy młoskiej

zamiast Frontu ludowo-demokratycznego
RZYM. 13.8. PAP. — Prezydium bloku ludowo-demokratycznego 

zakończyło swe obrady. W pracach prezydium wzięli udział: komu­
niści z Luigi Longo, wicesekretarz włoskiej partii komunistycznej 
i Mauro Scoccimarro; socjaliści —  Alberto Jacometti, sekretarz wło­
skiej partii socjalistycznej, Riccardo Dambardi. i Pieeraccine; repre­
zentanci centrum włoskiej partii socjalistycznej; socjaliści lewicowi 
—  Ćacciatore, Morando, Lizzadro; niezależni — Mole, Nase, Cera- 
bona.

Preizydium bloku uchwaliło rezo ko warunkom bytu mas ludowych, 
Iucję, w której czytamy m. in.: Sy w uzależnieniu państwa od zagra- 
tuacja polityczna, wytworzona w e , nicy, w zapowiedzi przyjęcia zobo 
Włoszech wymaga jak najszersze- j wiązań wojskowych, w sabetowa 
go zjednoczenia sił demckratycz- niu zasad konstytucji oraz w za-
nych, którego celem jest polityczne, 
ekonomiczne i kulturalne organizo­
wanie kraju w duchu wolności i 
demokracji. Praca ta ma być nawie 
zaniem do tradycji ruchu oporu, 
którą rządy# przemocy starają się 
zniszczyć. Policyjny system rządów 
wykorzystuje fakt posiadania wiek 
szóści w parlamencie dla otworze­
nia reżimu totalitarnego chrześcijan 
skiej demokracji, objawiającego się 
w obecnej działalności Akcji Kato
llckiej na polu politycznym, w roz- 

nansowa francuskiej Rady Republi I lamie jedności zawodowego ruchu 
ki przywróciła szereg uprawnień ' robotniczego, w ofensywie przeciw

Bez śmiertelnijcłi of<ar

Wigilia katastrofa kolejowa
Grodziskiempod

W nocy w piątek o godz. 2-ej 
między Milanówkiem i Grodziskiem 
wydarzyła się katastrofa kolejowa, 
która na szczęście nie pociągnęła 
*a sobą ofiar śmiertelnych.

Na pociąg towarowy jadący z IVH 
lanówka do Grodziska — wpadł 
drugi pociąg, jadący w kierunku 
Warszawy. Rozbite wagony wysko­
czyły z szyn. Na domiar złego 
*  Warszawy nadjechał trzeci po­

ciąg towarowy. Zaczepił on o prze 
wrócone wagony rozbitych pocią­
gów i również wyskoczył z szyn

Zgruchotaniu uległo około 30 wa 
gonów towarowych. Szkody mate­
rialne są poważne, gdyż w rozbi­
tych wagonach trzech zniszczonych 
pociągów znajdowały się materia.y 
włókiennicze, rowery i cement.

Lekkim obrażeniom uległ mecha­

nik

machu na przywódcę największej 
partii opozycji.

Wszystkie te czynniki wskazują, 
jakie są cele w a lk i demokracji. Wal 
ka ta zmierza do zabezpieczenia 
wolności, do obrony warunków by­
tu mas pracujących oraz do gwa 
rancji pokoju i niezależności.

Dla realizacji tych zamiarów ko

tyczna, do które j będą m ia ły -d o ­
stęp wszystkie s iły  postępowe. Koa 
łic ja  ta będzie wyrażała dążenia 
moralne i polityczne oraz walczyć 
będzie o wolność i demokrację.

Dziennik w łoski „U n ita “  pub li­
kuje wyw iad z Lu ig i Longo na te­
mat obrad prezydium bloku

L u ig i Longo oświadczył: Zobo­
wiązania. jakie  siły demokratyczne 
i republikańskie wzięły na siebie, 
są jasne i każdy rozumie persepk- 
tyw y jakie  one otw iera ją przed na 
rodem. W ten sposób rozwiane zo­
stały nadzieje tych, którzy w ostat 
nich dniach publicznie dawali u- 
pust swej radości że porozumienie 
między w łoskim i siłam i demokra­
tycznym i zostanie zerwane i żc 
wspólna walka będzie zaniechana.

Na zakończenie Longo podkreślił: 
„Obecnie wszyscy demokraci i so-

Kremlu nowa konferencja ministra 
Motetowa i wiceministra Smirno- 
wa z  przedstawicielami mocarstw 
zachodnich. Konferencja trwała 2 
godziny 40 minut, poczem przedsta 
wiciele państw zachodnich udali 
się do ambasady amerykańskiej dla 
uzgodnienia raportu dla swych rzą 
dów. \

Aińbasador USA'. "'Sm ith oświad­
czył, że „mcrsądźi aby miało to być 
ostatnie spotkanie, jakkolwiek te­
go rodzaju rzeczy nigdy nie mężna 
wiedzieć napewno“.

Jak donosi korespondent Reutera 
wszyscy trzej przedstawiciele 
państw zachodnich „wyglądali na 
zadowolonych“.
' Zdaniem niektórych 'obserwato­

rów politycznych, należy przew idy­
wać, że rozmowy moskiewskie zbli 
żają się do końca.

MOSKWA, 13.8 (SAB). — Przed 
udaniem się po raz p i^ .y  na K rem l 
ambasadorowie zachodnich mo­
carstw odbywali długie narady w  
środę do późna w nocy i w izwai* 
tek. Przypuszczalnie otrzym ali no­
we instrukcje od swoich rządów.

Jak dotychczas nie u jaw n i mo tie  
ści rozmów ambasadorów z n rn . 
Mołotowem, ani też narad pomię- 
dzv ambasadorami.

Według domysłów obserwatorów 
politycznych, podczas poprzedniej 
konferencji, m inister Mołotow m iał 
przedstawić poglądy Związku Ra-

30 tys. ton m m  s ie f ii8go
przygotoweno ñ a  rolników

cjaliści winni dołożyć starań, aby : dzieckiego, logicznie za tym  przypu 
zobowiązania do wspólnej akcji i szcza się, że ambasadorowie za ehe d 

. , , . , projekty koalicji demokratycznej, i n;ch mocarstw przekazali w  czwar
no rzną jest reorgap zacia obecnego wytyczcne w rezolucji, znalazły ca l, tek min. Mołotowowi poglądy swo 
układu s» postępowych krają. kowltc , p t,Bę urzeczywistnienie“. 1 ich rządów.
Ruch domokratyczno-lud owy, k tó ­
ry  powstał celem zjednoczenia sił 
demokratycznych we Włoszech i 
wywarcia w pływ u na strukturę poli 
tyczna i gospodarczą k ra ju  nie mógł 
w  sytuaeii. jaka się wytw orzyła po 
18 kw ie tn ia  j po 14 lipca, zrealizo 
wać swego orogramu. Tym nie m n:ci, 
oostuiaty. które powołały do życia 
front ludowo-demokratyczny pozo­
stały nadal aktualne." Partie i ugru 
powanls,. wchodzące w skład bloku, 
jeszcze raz stwierdzają konieczność 
istnienia masowych ruchów demo 
kratycznvch rad załogowych, rad 
Włoch Południowych, rad gmin de 
mokratyeznyęh i oświadczają, że 
wterzy organizacyjne Frontu prze­
sta ły  obowiązywać. Pror.ydium Ho- 
ku wskazuje jednocześnie na ko. 
owocność utrzymania wspólnej Ii- 
mi działania, która będzie określo­
na za każdym'’ razem stosownie do 
potrzeb konkretnych, wynikających 
z aktualnej sytuacji

W chw ili obecnej naczelnym za- 
d in ;em Państwowych zakładów IIo 
dow li Roślin jest dostarczenie wy- 
sokowartościowych nasion zarówno 
dla drobnych i średnich gespo- 
dastw chłopskich, jak  i dla ośrod­
ków' rolnych sektora państwowego.

Przed rozpoczęciem akcji siewnej 
PZIIR  dostarczy majątkom państwo

nicy. Podstawą nabycia nasion zbóż 
w  stopniu I odsiewu będzie za­
świadczenie terenowych oddziałów 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Dla bloków nasiennych, organizo 
wanvch przez ZSCh, m inisterstwo 
Rolnictwa i R R uruchomiło w 
Banku Rolnym kredyt w wysok0- 

, ... . lU • , iści 80 mil. zl. Dla woiewództw rze-
u-ym 900 ton ' “  * * » '  L o w s k ie w  krakow sk i«« , kioiec-
cra/ (nn sito, r ' ; _ ¡kiego i białosteukteao obniżono po
cv Dl? drobnych gospodarstw chłop ,, , ,  , ., ¡nadto ceny oryginałów o 10 proc. skich i blokow nasiennych destar-1 , , M“  1 ceny podstawowe.) Różnica ta po-

, kryta zostan:e ró"-oioż z subwencji 
m inisterstwa Roiniclwa.

czonych zostanie 30 tys. ton żyta i 
pszenicy w stopniu oryginału i I-go 
odsiewu. Państwowe Nieruchomo 
ści Ziemskie dostarczą na ten cci
12 tys. ton żyta i 6 tys. ten pszeni- i dzi Centrala Rolnicza bez pobiera 

Perspektywy wspólnej pracy ist- 'ey, PZHR — 4500 ton żyta i 1500 ni a marży zarobkowej, w liczając do 
nieć mogą pod warunkiem, że zosta i ton pszenicy, zaś drobni plantatorzy i kosz.lów jedynie transport, i wyda» 
nie utworzona koalicia dem okra-li tvs. ton żyta i 2 tys. ton pszeni [k i administracyjno-handlowe.

Akcję dostawy ziarna przeprawa
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Zapomnieli o Pearl Harbour
Zajęci prawie wyłącznie obser­

wacją interesujących wydarzeń po­
litycznych rozgrywających się w 
Europie, zwłaszcza w Niemczech, 
mało zwracamy uwagi na to, co się 
dzieje na Dalekim Wschodzie. 
Wprawdzie o Indonezji, Malajach 
czy Chinach znajdujemy dość in ­
formacji na lamach prasy, ale o Ja 
pcnii wiemy nie wiele, przekonani, 
że właściwie nic się tam nie dzie­
je. A tymczasem zachodzą tam wy-

pedatków od zysku wielkich prze­
mysłowców japońskich itp.

Myliłby się, ktoby przypuszczał, 
że środki te przyczyniły się może do 
podniesienia gospodarki japońskiej 
i do polepszenia bytu ludności. Za­
lecenia Drapera i zarządzenia 
MacArthura nie potr?.fiły zapobiec 
wzrastającej stale inflacji w Japo­
nii, połączonej z nędzą jej miesz­
kańców i rosnącym bezrobociem. 
Aby zwalczyć inflację, która przy-

darzenia równie godne uwagi, jak brała zastraszające rozmiary, rząd
gdzie indziej.

Przede wszystkim trzeba stwier­
dzić, że Japonia dawno już nie jest 
pokonanym wspólnikiem Niemiec 
hitlerowskich, gdyż od dłuższego 
już czasu jest nowym aliantem... 
Stanów Zjedncczomych na Dalekim 
Wschodzie. Podczas gdy w Niem­
czech okupanci zachodni łamią daw 
ne zobowiązania i umowy między­
narodowe w sposób częściowo przy 
najmniej zamaskowany, to w Japo­
nii Stany Zjednoczone absolutnie 
niczym się nie krępują. Widząc sto 
sunkowo małe powodzenie infiltra­
cji w Chinach, Amerykanie ze 
zdwojoną energią zabrali się da 
zhcldowania Japonii. Pomogły im 
w tym, jak tylko umiały, japońskie 
kcla kapitalistyczne i reakcyjne, 
które szybko dogadały się z misja­
mi amerykańskimi złożonymi z 
przedstawicieli wielkiego kapitału, 
pomogli też prawicowi socjaliści, 
ślepo posłuszni Mac Arthurowi.

Pierwszym aktem „nowego po­
rządku“ było zaprzestanie reparacji 
i dekartelizacji oraz represje wobec 
budzącego się ruchu zawodowego. 
Do Japonii wysłano z USA liczne 
misje „techniczne“, których rapor­
ty posłużyły dla nowych wytycz­
nych opracowanych przez Departa­
ment Stanu. Po misji Clifforda i 
Strike‘a pojechał do Japonii znany 
z Niemiec gen. Draper, który po 
,,zreorganizowaniu“ amerykańskiej. 
polityki gospodarczej w Niemczech 
i  wstrzymaniu dekartelizacji prze­
mysłu niemieckiego wydał takie sa­
me zalecenia w stosunku do Japo­
nii. Gen. Draper, który bawił w Ja 
ponti wiosną br. razem z Paulem 
Hoffmanem, zalecił przede wszyst­
kim, by eksport japoński, który w  
roku 1947 wynosił 172 miliony do­
larów, został w ciągu dwu lat 
zwiększony do 1575 milionów dola­
rów przy pomocy amerykańskich in 
westycji i kredytów. Dla zabezpie­
czenia i zapewnienia rentewności 
wkładów kapitałów amerykańskich, 
Draper zalecił przedsięwzięcie dra­
stycznych średkóty, a więc zmianę 
ustawy o umowach zbiorowych, od­
sunięcie i unicestwienie jakichkol­
wiek prób zmierzających do socja­
lizacji przemysłu czy też kontrolowa 
nia go przez robotników, zakaz 
strajków, żąfiań ograniczenia czasu 
pracy czy też podwyżki plac. Zwiąż 
ki zawodowe miałyby się kierować 
zasadami ustawy Tafta Hartley‘a. 
Inne zalecenia Drapera nakazują 
zniesienie kontroli amerykańskiej 
nad japońskim przemysłem, reorga­
nizację tego przemysłu w kierun­
ku zwolnienia większej części ro­
botników i powiększenie wydajno­
ści pozostałych, uruchomienie prze 
mysłu budowy okrętów, redukcję

Asidy postanowił... podwyższyć cê  
ny wszystkich podstawowych Iowa 
rów o 70 proc. do 180 proc., z iym  
że zarobki zostały wprawdzie też 
nieznacznie podwyższone, ale w re­
zultacie realna ich wartość spadła 
o 26 proc.

Przeciw temu wszystkiemu wal­
czy japoński obóz postępowy z par 
tią komunistyczną na czele, której 
sekretarz generalny Tokuda »skar­
żył rząd premiera Asidy o faktycz­
ne sprzedawanie Japonii kapitali­
stom amerykańskim wbrew intere­
som japońskich mas pracujących. 
Tokuda, na którego niedawno został 
dokonany zamach, stwierdził, że o­

Raport do Rady Bezpieczeństwa

Arabowie znów pogwałcili rozejm
wysadzając stacją pomp w Łatrun

L O N D Y N  13.'8. PAP. Z  Tel A vivu donoszą, że w czwartek 
wczesnym rankiem nastąpił wybuch w miejscowej stacji pomp, 
która stanęła w  ogniu. Szef obserwatorów ONZ na tym  odcinku za­
wiadom ił głównego obserwatora w  Tel Avivie, że eksplozja była 
bardzo silna i że stacja pomp uległa uszkodzeniu.

Stacja pomp w Latam była głównym 
źródłem wody dla Jerozolimy.

Rzecznik izraelskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oskarża o wywo 
lanie eksplozji Arabów. Oświadczył on, 
że wysadzenie w powietrze stacji pomp 
w Latrun stanowi tak poważne po­
gwałcenie rozejmu, że należy zastoso­

wać sankcje przeciwko Legionowi Arab 
skiemu. Rząd Izraela odwołał swój roz 
kaz zwrotu Arabom 2 wiosek w rejonie 
Latrun, wydany na prośbę Itr. Rerna- 
dotte.

W czwartek po południu w Jerozoli 
tnie ogłoszono oficjalnie komunikat, 
stwierdzający, że stacja pomp w La-

Całodzienna bitwa w górach Grammos
przysalos us duże siiraty wojskom ateńskim

RZYM, 13.8 (PAP.). Agencja Elefte 
ri Ellada donosi, że w dniu 10 sierpnia 

i panowała intensywna działalność bojo 
wa tak na froncie północnego odcinka 
gór Pindus (Grammos) jak i w innych 
okolicach Grecji. Na masywie Gram­
mos, na odcinku Alevitsa, 3 brygady 
monarcho-faszystowskie, wzmocnione 3. ,  .....................-, wzmocnione

JZpCnUJ rZ™ amerZ k<! n ' bateriami artylerii, gwałtownie atakowa 
ły jednostki armii demokratycznej. Biski kapitał monopolistyczny 'tano­

wie będzie poważne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju światowego.

Zrozumiały to już zresztą Chiny, 
gdzie nawet uległe Amerykanom 
elementy, skupiające się wokół 
Kucmintangu i Czang-Kai-Szcka, 
otwarcie krytykują politykę ame­
rykańską w Japonii, twierdząc nie 
bez słyszności, że zagraża ona prze­
de wszystkim Chinom. Zaniepokojo 
ny demonstracjami protestacyjnymi 
studentów chińskich Departament 
Stanu musiał użyć znacznej presji 
celem powstrzymania Czang-Kai- 
Szeka ód krytycznych wypowiedzi 
na temat polityki amerykańskiej w 
Japonii. Ale zamknięcie ust nie jest 
równoznaczne z uspokojeniem obaw 
chińskich.

Polityka amerykańska w Japonii 
zapoznaje możliwość i groźbę odro­
dzenia agresji japońskiej, która ino 
że się skierować przeciw dzisiej­
szym protektorem. Zbyt szybko za­
pomnieli Amerykanie o Pearl Har­
bour.

(zsz)

twa trwała cały dzień, przy czym do 
wództwo monarcho-faszystowskie musia 
ło 2 razy uzupełniać szeregi atakują­
cych nowymi siłami.

Wojskom rządu ateńskiego nie udało 
się okrążyć jednostek armii demokra­
tycznej. Atak został ostatecznie odpar 
ty z ciężkimi stratami dla nieprzyja­
ciela.

W rcionie Epiru, w pówiecie Souli, 
armia demokratyczna kontynuowała z 
powodzeniem swe operacje, wyzwalając 
dalsze miejscowości.

Sztab monarcho-faszystowski przyzna 
je, że armia demokratyczna wszczęła 
silną ofensywę na górze Vardoussia— 
Giona (Grecja środkowa).

Ponmwka USA odrzucona
na konferencji duaajskiei

BELGRAD, 13.8 (PAP.). Konferen­
cja Dunajska we wtorek po południu 
i środę rano w dalszym ciągu rozpatry 
wała projekt radziecki konwencji, doty 
czący żeglugi na Dunaju oraz zgłasza 
ne do niego poprawki.

Art. I formułuje zasadę, że żegluga 
na Dunaju jest wolną i dostępną dla 
statków handlowych i pasażerskich 
wszystkich państw na równych pra­
wach, jeżeli chodzi o opłaty portowe 
oraz pod względem warunków przyslu 
guiących ruchowi towarowemu.

Delegacja amerykańska zgłosiła do te 
go artykułu poprawkę, która dodaje w 
tekście artykułu I, że równe prawa

Oddzielne pa listwo w Zagłębiu Ruhru

Projekt przyznania zakładom Thyssena
pmw eksterytorialnych

BERLIN, 13.8 (PAP.). Według donie j mieckich wystąpili z wnioskiem, aby za
kładom metalurgicznym Augusta Thys 
sena przyznane zostały prawa ekstery­
torialne. Dziennik podkreśla, że projekt 
ten stoi w związku z planem utworze­
nia oddzielnego państwa w Zagłębiu 
Ruhry, które ma być wydzielone z systc 
mu gospodarki niemieckiej i podlegać 
kontroli państw zachodnich.

sienią „National Zeitung“ , we Frank­
furcie nad Menem odbyła się konferen 
cja przemysłowców niemieckich i przed 
stawicieli amerykańskiego przemysłu sta 
lowego, opracowujących pod kierownic 
twem wiceministra spraw wojskowych 
USA Williama Drapera kontrolę w 
Zagłębiu Rulin'.

Przedstawiciele przemysłowców nie-

Sofusz robolnàczo-shlo pski
wimocalono na Węgrzech

BUDAPESZT, 13.8 (PAP.). Radio 
węgierskie nadało oświadczenie przed-

W  kilku wierszach
•— Pracownicy poczt i telegrafów m ia­

sta Thionville, zrzeszeni w  Force Ou­
vrière, przystąpili z powrotem do CGT.

— W  Saint Denis (przedmieście Paryża) 
odbyła się manifestacja przyjaźni pol­
sko-francuskiej z okazji wręczenia od­
znaczeń polskich 82 obywatelom polskim  
oraz licznym Francuzom, byłym  człon­
kom ruchu oporu.

.
— Anton R upnik — radca dla spraw 

socjalnych przy ambasadzie jugosłowiań 
skiej w  Paryżu podał się do dymisji, 
oświadczając, że podziela krytyczny sto­
sunek Biura Inform acyjnego do rządu 
marszałka Tito.

— W najbliższych dniach udaje się do 
Polski delegacja czołowych działaczy 
spółdzielczych Rumunii. Celem wyjazdu  
do Polski jest nawiązanie ścisłego kon­
taktu między obu ruchami spółdzielczy­
mi.

— Generał Clay, wezwał premiera Hesji 
Christiana Stocka, do zawieszenia usta­
w y o radach zakładowych dn czasu 
wejścia w  życie nowej konstytucji dla 
Niemiec zachodnich,

ik
— W czwartek około pół miliona robot­

ników niemieckich w Hesji urządziło 
półdniowy strajk protestacyjny przeciw­
ko zwyżce cen.

— Gubernator Cypru lord Winster roz­
wiązał zifomad^aoie konsultatywne w y­
spy i oświadczył, że złożona w maju pro 
pozycja w sprawie nowej konstytucji 
zostaje obecnie cofnięta.

— Adm inistrator planu Marshalla Paul 
Hoffm an zakomunikował, że kraje  mar- 
shailowskie zobowiązane są dostarczyć 
Stanom Zjednoczonym rzadkich i cen­
nych surowców.

— Sąd wojenny w Mons skazał na ka ­
rę śmierci przez rozstrzelanie 12 SS-ma- 
nów odpowiadających zą, popełnienie 
zbrodni wojennych. Jest to pierwszy 
wpadek skazania na» karę śmierci nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych przez 
sądy belgijskie.

— Amerykański trybunał wojskowy w 
Norymberdze, zamienił karę śmierci wy  
daną uprzednio na b. generała SS-Loer- 
nera, na dożywotnie więzienie. Byłemu 
pułk. SS-Kieferowi złagodzono karę do­
żywotniego więzienia na 20 lat, 2 innym  
SS-com zmniejszono karę o 5 lat każ­
demu.

*
— Nowy rząd holenderski złożył oś­

wiadczenie w parlamencie w sprawie In ­
donezji. Rząd zwrócił się do Republiki 
Indonezyjskiej z nową propozycją przy­
stąpienia do Stanów Zjednoczonych In ­
donezji. t

*
— Gwałtowne opady wyrządziły wiele 

szkód na terenie Tyrolu. Lotnisko w  In -  
sburku stoi pod wodą, podobnie domy 
położone nad rzeką In, zarówno w In  
sbruku jak i w pobliskim Kufgtein.

— Do filii królewskiego Banku Kanady 
w Havannię wdarło się po godzinach biu 
rowych kilku mężczyzn uzbrojonych, 
którzy zrabowali 500.000 dolarów.

stawicieli partii, wchodzących w skład 
koalicji rządowej na temat ostatnich wy | 
darzeń politycznych na Węgrzech.

Imieniem Węgierskiej Partii Pracują 
cych przemówił redaktor „Szabad Nep“ 
— Losonczy, oświadczając, że klasie 
robotniczej przypadła jeszcze większa 
rola niż dotychczas w kierowaniu pań 
stwem. To nowe zwycięstwó jest suk 
cesem wszystkich warstw pracujących.

Bogjiar, pełniący obowiązki przewód 
nicząccgo partii drobnych posiadaczy, 
podkreślił, że jedność, zdecydowanie i 
szybkość wydarzeń politycznych ostat 
nich dni — dowodzą mocnego sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, wzajemnego 
zaufania partii pozostających w skła­
dzie koalicji i dobrego ducha jedności 
ludowej.

Generalny sekretarz narodowej partii 
chłopskiej, trzeciej największej partii 
koalicji rządowej —- Erdely, oświadczył, 
że nowi ministrowie są ludźmi, w któ 
rych chłopi widzą swych przyjaciół. 
„Z  największą radością i ufnością po­
zdrawiamy nowych ministrów, prawdzi 
wych przedstawicieli mas pracujących“ 
— zaznaczył Erdely. /

będą komentowane w ten sposób, by 
wykluczona została dyskryminacja, sto 
sowana względem jakiegokolwiek pań­
stwa.

Delegat ZSRR, Wyszyński, podkre­
ślił, że art. 1 projektu radzieckiego, opie 
rający się na uzgodnionych decyzjach 
Konferencji Ministrów Spraw Zagra­
nicznych zawiera dostateczne gwarancje 
przeciwko tendencjom imperialistyczni- 
nym jakiegokolwiek państwa. „RównftśĆ,- 
to równość“  ^oświadczył Wyszyński. 
Równość wyklucza dyskryminację“ .

Poprawka amerykańska została odrzu 
eona większością głosów na czwartko­
wym porannym posiedzeniu Komisji 
Głównej Konferencji Dunajskiej. Za po 
prawką głosowały Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Francja.

Zgodnie z postanowieniami Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, delegacja 
radziecka wystąpiła z propozycją, by 
Konferencja dotyczyła nadającej się dia 
żeglugi części Dunaju od Ulm do Mo 
rza Czarnego poprzez Kanał Sul ¡foki. 
Delegat brytyjski zaproponować by 
artykuł ten zastąpić innym, w którym 
reżim dunajski został by rozszerzony 
na dopływy Dunaju i ich kanały.

Przeciwko propozycji delegata brytyj 
skiego wystąpili delegat Jugosławii Be 
bler i delegat Czechosłowacji Klemen 
tis.

Ną podstawie danych statystycznych, 
minister Wyszyński wykazały że pań­
stwa zachodnie, nie są wcale zaintereso

trun została wysadzona w powietrze 
przez Legion Arabski.

W  depeszy z Haify agencja France 
Presse przytacza oświadczenie rzeczni­
ka ONZ, że zamach, popełniony przez 
Arabów na stację pomp w Latrun, do 
starczającą wodę do Jerozolimy, stał się 
już przedmiotem raportu do Rady Bez 
pieczeństwa jalfo pogwałcenie rozejmu.

W  godzinę po eksplozji na miejsce 
wypadku przybyli obserwatorzy ONZ. 
Stacja jeszcze płonęła. Zdaniem ełesper 
tów, jest ona dzisiaj niezdatna do użyt 
ku. Rzecznik ONZ dodał, że odpowie­
dzialnością za to pogwałcenie rozejmu 
należy obarczyć' Legion Arabski. Jemu 
bowiem podlegała kontrola tej strefy.

TEL AVIV, 13.8 (API.). Według wia 
domości z Palestyny państwa arabskie 
w dalszym ciągu przygotowują się do 
działań wojennych. Rząd egipski kieru 
je iposiłki na front palestyński. Ostatnio 
400 lotników egipskich przybyło do Ga 
za, gdzie przyłączyli się do dwóch 
eskadr samolotów „Mustang“ , również 
ostatnio nadesłanych. Stwierdzono rów 
nież, że Turcja dostarcza państwom a- 
irabskim olbrzymich ilości broni z arse 
ctalów tureckich i ze Stł Zjednoczonych.
* W  Iraku regent wydał 28 lipca de­
kret mobilizacyjny dla wszystkich u- 
■chodźców arabskich w wieku poboro­
wym.

Hrabia Bernadotte wy echal 
do Szwecji

RHODOS, 13.8 (API). — Hrabia 
Folke Bernadotte, rozjemca ONZ 
dla Palestyny, odleciał z Rhodos do 
Stockholmu, gdzie ma wziąć udział 
w międzynarodowej konferencji 
Czerwonego Krzyża. Bernadotte bę 
dzie w stałym' kontakcie telefonicz 
nym z Palestyną, tak, aby mógł być 
gotów do powrotu w ciągu 24 go­
dzin, jeśli zajdzie tego potrzeba,

Po odjcźdssie hrabiego Bernadot- 
lea, naprężenie sytuacji w Jerozo 
limie znacznie wzrosło. Dowódca
sektora arabskiego, Ahdailah Tel 
wysiał raport do swego rządu w  
Ammanie, w którym podkreśla gro 
zę sytuacji. Przez cały noc trwały 
walki i ogień z moździerzy nie usta 
wał ani na chwilę.

Uniewinnieni
amerykańskiego oficera,

któiy zabił żolifeiza radzieckiego
MOSKWA, 13.8 (PAP.). W  tygod 

niku „Nowoje Wremia“  ukazał się list 
otwarty z Berlina, w którym autor z 
oburzeniem protestuje przeciwko unie 
winnieniu przez amerykański sąd wojen 
ny w Berlinie oficera amerykańskiego, 
który zabił żołnierza radzieckiego. Za 
bójstwo zostało dokonane w styczniu 
roku 1946. Sprawca uszedł bezkarnie.

Społeczeństwo radzieckie — pisze au 
tor listu otwartego — nie może od 
nieść się obojętnie do tego wyroku, mo 
cą którego uniewinniony został zabójca

wane w żegludze na dopływach Dunaju, żołnierza radzieckiego.

MOST POWIETRZNY

Plaga szarańczy
— Całe chmary szarańczy pokazały się 

w rejonie pogranicznym między Egip­
tem a Libia. Wydanq zarządzenia w yjat 
kowe celem ochrony zachodniej delty 
Nilu . Donószą poza tym o w ielkich Jloś- 
ciach szarańczy jakie się pojawiły w Su­
danie i  E rytrei.



Współpraca i „współpraca“
J ED EN  z p u n k tó w  ko m u n ika tu  narodów, z dążeniam i do popraw y celem p o lity k i rządu, p o lity k i 

ogłoszonego po zakończen iu ! ich  by tu , lecz w prost p rzeciw n ie  parlam entu , p o lity k i państwa. 
I I  sesji Rady W spółpracy Go- —  poświęca je dla swoich celów- K ilk a  rządów  i  k ilk a  państwsesji Rady W spółpracy Go 
spodarczej Polsko-Czechosłowac­
k ie j b rzm i: „P rze w id u je  się bu ­
dowę now ych w ie lk ich  ob iektów  
p rzem ysłow ych, przeznaczonych

Skład delegacji polskiej
mz Świaiswy Kongres Intelektualistów

■P^ECZPOSPOLTTA' T DZTENNTK GOSPODARCZY Nr. 222. Str. f

W dniu 11 sierpnia odbyło się po 
państw  i siedzenie Kom itetu Polskiego Kon-

Jaskraw o w ystępu je  to  na p rzy - up raw ia jących  taką p o lity kę  i gresu Inte lektualistów  w składzie: 
k ładzie  F ra n c ji. Realne zarobk i może się ła tw o  z sobą porozum ieć i
k lasy  robotn icze j we F ra n c ji w y  i zgodnie w spółpracować  ̂ d la starzy^ k ił rektor Kulczyński, rek 
nos iły  w  Hpcu 1946 r. 80 proc. wspólnego dobra. Taka w łaśnie tQr w&rchałowski, prof. Dembow- 

dla zaspokojenia potrzeb obu j zarobków  z r. 1936. W końcu atm osfera panuje  wśród państw  i skj ! prof. Michałowski, prof. L<>-
1  -  ’ ’ '• ’ ’ 1 - ’ -1* rentz. prof. Żukowski, prezes Paran

dowsiik lite raci Maria Dąbrowska, 
Nałkowska, Kruczkowski i  rzeź­
biarz Dunikowski i Strynkiewicz.

Sekretarz generalny Kongresu 
Borejsza złożył sprawozdanie z do­
tychczasowych prac przygotowaw­
czych do Kongresu.

państw . Zostanie opracow any i 1947 r. w yn o s iły  ju ż  ty lk o  48 dem okrac ji ludow e j i  tak ie  są ich
p la n  wspólnego w yko rzys ta n ia  I proc. —  a od tego czasu drożyzna dążenia.
źródeł energ ii oraz rozszerzenia j w  stosunku do zarobków  wzrosła W yn ika jące  z te j s y tu a c ji od- 
wspóiipracy p rzy  budow ie w s p ó ł- j jeszcze bardzie j znacznie. W te j w ro tne  w n io sk i są rów nież zupeł 
neq sieci przew odów  gazowych sy tu a c ji rząd francusk i nie w id z i n| e jasne. W alka o poprawę b y tu

innego w yjśc ia , ja k  w ydaw anie  mas pracu jących, o podniesie-
ustaw  m ających na celu przeszko n je ich  stopy życiow ej do ludz-
dzenie klasie robotn iczej w  je j kiego poziomu, o um ożliw ien ie
walce o poprawę bytu- ! im  korzystan ia  z dobrodzie js tw

Tymczasem jest rzeczą jasną, k u t̂u ry  ■l  c y w iliz a c ji, musi być 
że poprawa b y tu  mas p racu ją- j zj ączona —  bo jest je j składową
cych, podniesienie stoPy częścią — z w a lką  o dem okrację
w ej ludności i w zrost dobrobytu  *  • ludow e w  ńs tw ie .
ogólnego może ty lk o  w tedy  n a - . 4 y
stąpić, gdy jes t to zasadn iczym 1 m .

X e le k try c z n y c h “ .
U ch w a ły  te zaw ie ra ją  postano­

w ien ia , k tó re  z pewnością b y ły b y  
n ie do pojęcia przez ludz i i  s fe ry  
spraw ujące dziś rządy w  kra jach  
m arsha llow sk ich . D wa państwa 
m a ją  rzeczyw iście i rea ln ie  współ 
pracow ać z sobą dla wspólnego 
dobra i  w spó lnych korzyści. Jak 
te  sp raw y w yg lą d a ją  w  pań­
stw ach m arsha llow skich , m am y 
świeżo ja sk ra w y  p rzyk ła d  w  kon­
flik c ie , k tó ry  w yb u ch ł m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i w zg lęd­
n ie  m iędzy adm in is tra to rem  p la- 
fcu M arshalla , H offm anem , a H o­
land ią . W edług dw ustronne j 
um ow y, zaw arte j przez H o landię  
ze St- Z jednoczonym i dziew ięć­
dziesiąt procent dostaw m arsha l­
low sk ich  ma być przewożonych 
do H o land ii na statkach am ery­

kańskich  a ty lk o  dziesięć procent 
na w łasnych sta tkach ho lender­
skich. A le  H olandia  p rzekroczyła  
—  zapewne bardzo nieznacznie 
— w yn ika jące  z te j um ow y up raw  
n ien ia  i ad m in is tra to r p lanu M a r 
shalla  H o ffm an  zagroził w s trz y ­
m aniem  dostaw.

Tak jest. Za dostaw y m arshal- 
low sk ie  H olandia ma płacić m .in. 
bezrobociem swoich m a ryn a rzy  
i  w iększym  obciążeniem swoich

Piały dz"eń obrad
Mtadsynavadowel KonfenoitEii M latóeś*

plomatycznego, organizacji społecz 
nych i pa rtii politycznych.

Kom itet w ybrał i zatw ierdził 
skład delegacji polskiej w  ilości 46 
osób oraz listę uczestników w ilości 
60 osób:

Skład delegacji polskiej jest na­
stępujący: AjdUkiewicz Kazimier* 
— profesor filozo fii Uniwersytetu 
Poznańskiego; Bandrowska - T u r­
ska Ewa, śpiewaczka; Borejsza Je- 
rzy — prezes „Czytelnika“ , lite ra t; 
Broniewski Władysław, poeta; Cha 
Jasiński Józef, profesor socjologii 
Uniwersytetu łódzkiego; Czekanów 
siei Jan, profesor antropologii Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskie-W piątym dniu trwanią Między­

narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej obrady toczyły się w 
pięciu komisjach, które opracowy­
wały projekty końcowych uchwał 
Konferencji.

Na ostatnim posiedzeniu plenar- - - T - . .
nym uchwalonych ma być 5 rezolu Przybyli do Warszawy dwaj p ier j przed dwoma miesiącami byt po raz 
c ji: 1) w sprawie jedności młodzieży , wsj delegaci zagraniczni na Świato- | pierwszy w Polsce, 
pracującej w walce o je j prawa po- \ wy Kongres Inte lektualistów  w o- ! Z B razylii przybędzie na Kon-

’ , bronie pokoj u _  Wyb itny  pisarz gres do Wrocławia cała delegacja,
brazylijski Jorge Amado oraz je- ; w  której wezmą udział znakomity

Dwoi delegaci brazylijscy
icii pizyhyli na SCoztgses liilelelilunlisjów

lityczne i ekonomiczne, o pokój, de 
mokrację i niezależność narodową, 
2) w  sprawie prawa do pracy, po­
lepszenia płac, prawa do uzupełnie­
nia wiedzy zawodowej itp., 3) u- 
chwała przeciw zatrudnianiu dzieci 
w  przemyśle oraz w sprawie ochro 
ny pracy młodocianych, 4) w  spra­
wie potrzeb intelektualnych i ku l­
tu ry  fizycznej młodzieży oraz 5) o- 
rędzie do młodzieży pracującej na 
całym świecie.

- .7— ------ W  1  ----- c i  delegaci, którzy nie bra li u-
obyw a te li na opłatę drogiego \ działu w posiedzeniach kon rsy j- 
trąnsportu am erykańskiego. T ru d  nych pracowali przed południem 
no powiedzieć, by to by ła  m aj- j Prz^ odgruzowywaniu Warszawy na
lepsza droga prowadząca do od- , g, g ma D o ° Młodzieży. T łum y 
budow y dob roby tu  — a przecież publiczności stołecznej obserwowa­
nie jest to jeszcze w szystko, co j y  2 zainteresowaniem młodzież róż 
niesie plan M arsha lla . i nych ras i narodów.

W  porów nan iu  dwóch syste-1 p 0 południu o godz 4-e.i odbyła 
m ów  w spółpracy m iędzynarodo- się uroczystość otwarcia w  Muzeum
w ei w  dzisiejszej sy tuac ji euro- Narodowym Międzynarodowej W y- 

. . .  • /  '• stawy Młodzieży Pracującej,pe jsk le j w ys tępu ją  w yraźn ie  ich
tenedencie i dażenia a dalsze W godzinach wieczornych w salo 
leneaencje i naeh Prezydium Rady M in istrów
w n iosk i nasuw ją  ? J odbył s;ę dla uczestników Kongresu
się. P o lityka  k a p ita łisę  czna^ r a.ut, wydany przez min. Skrzeszew
im pe ria lis tyczna  nie ty lk o  nie skieę0 na któ ry przybyli przedsta 
ma nic wspólnego z in teresam i w ic i Cle rządu, wojska, korpusu dy

W czasy na Krym ie
spędzi 20 dzieci przodowników pracy

Zarząd Główny Ligi Kobiet otrzymał przodowników pracy z woj. śląsko dą- 
od Związku Radzieckiego zaproszenie | browskiego, Lodzi, Warszawy i woj. 
dla 20 dzieci na wczasy do najpiękniej , warszawskiego. Dzieci będą leciały

den z czołowych plastyków brazylij 
skich, Car los Ścliar.

Jorge Amado opuścił Brazylię w 
styczniu rb. i od tej pory podróżuje 
po Europie, zbierając m ateria ły do 
swej książki o „Nowych Demokra­
cjach“ . Zw iedził już Czechosłowa­
cję, Węgry, Rumunię, Albanię, a

arch itekt Oscar Niemayer oraz w y­
b itny  uczony fizyk, profesor U n i­
wersytetu w  Sao Paulo, M ario 
Schernberg.

Jorge Amado wraz z małżonką i 
synkiem udają się obecnie nad mo­
rze, gdzie spędzą okres przedkon­
gresowy.

P O L I T Y K

zego w ZSRR uzdrowiska na Krymie 
„Artek“ .

Dnia 11 bm. o godz. 6-tej rano z lot 
niska na Okęciu wyleciała grupa dzieci

_______ ___________  będą leciały
przez Moskwę do Symferopola, skąd od 
wiezione będą do „Arteku“ , Wczasy w 
„Arteku“  będą trwały miesiąc.

go; Czubalski Franciszek, re k to r
Uniwersytetu Warszawskiego; Dą 
browslta Maria, lite ra tka; Dąbrow­
ski Jan, sekretarz generalny Pol­
skiej Akadem ii Umiejętności; Dem 
bowski Jan. profesor b iologii U n i­
wersytetu Łódzkiego Dunikow ski 
Ksawery, rzeźbiarz; Eibisch Euge­
niusz, rekto r Akademii Sztuk P ięk­
nych w  K rakow ie; Fitelberg Grze­
gorz, dyrygent i kompozytor; Gruca 
Adam, profesor medycyny U niw er­
sytetu Warszawskiego; H irszfeld 
Ludw ik, profesor biologii U n iw er­
sytetu Wrocławskiego; Hn.ber Ma­
ksym ilian T., profesor mechaniki 
Politechniki Gdańskiej; Iwaszkie­
wicz Jarosław, lite ra t, Prezes Zwiąa 
ku Zaw. L iteratów ; Jakubowska 
Wanda, reżyser film ow y; Korany! 
Karol, rektor Uniwersytetu Toruń­
skiego; Kotarb iński Tadeusz, rek­
to r U niwersytetu Łódzkiego; K u l­
czyński Stanisław, rektor U niw er­
sytetu Wrocławskiego; Kruczkowski 
Leon. lite ra t Krzyżanowski Julian, 
sekretarz .generalny Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego; K u ry le ­
wicz Jerzy, profesor filo lo g ii indo- 
europejskiej Uniwersytetu W rocław 
skiego: Lehr-Spław iński Tadeusz, 
b. rektor, prof. s law istyki U n iw er­
sytetu Jagiellońskiego; Lorentz Sta 
nisław, profesor, naczelny dyrektor 
muzeów: Marchlewski Teodor, pro 
fesor ro ln ic tw a Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; Nałkowska Zofia, l i ­
teratka; N iem cjewski Lech. profe­
sor arch itektury Politechnik i War­
szawskiej; Nitsch Kazimierz, Pre­
zes Polskiej Akademii Umiejętno­
ści; Ossowski Stanisław, profesor 
socjologu Uniwersvtetu Warszaw­
skiego; Panufnik Andrzej. dvrypent 
i kompozytor; Paramdewski Jan, 
l 1’terał. Prezes FEN-Clubu polskie­
go: Pieńkowski Stefan, profesor f i -  
zvki Uniwersytetu Warszawskiego: 
RehiPer Leon. reżyser; S iem iński 
Wacław, profesor matematyki U hl 
wersytetu Warszawskiego, prezes 
Warszawskiego Tow. Naukowego; 
Słonimski Antoni, lite ra t; Stein­
haus Hugo profesor matem atyki 
Uniwersytetu Wrocławskiego: S tryn 
kżewiez Franciszek, rzeźbiarz; Swię 
tofftaw«k» Wojciech, profesor che­
m ii Uniwersytetu Warszawskiego; 
Syrkusowa Hdena. inż architekt, 
wiceprezes Miedzvnar. Zjednocze­
nia A rch?tektów; Taubenechlag Ra­
fał. profesor prawa rzymskiego U nf 
wersytetu Warszawskiego: Tuw im  
Julian, poeta; Wędkiew^cz S tani­
sław, profesor filo log ii romańskiej 
Uniw . Wars*.: Wei*rl Rudolf profe­
sor bakterio logii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego: Wojciechowski Zy­
gmunt, profesor h is to rii prawa Uni 
wersytetu Poznańskiego; Wyka K a­
zimierz. lite ra t; Zawieyski Jerzy, 
lite ra t, wiceprezes Związku Zaw. 
L ite ra tów ; Żółkiewski Stefan lite ­
rat. wiceprezes Związku Zaw l i t e ­
ratów.

Niestety an i jednej litery nie mogę przeczytać
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Poza mielizny zdawkowego frazesu
NJ ieudolność i lenistwo chroni 

sie chętnie poza mury autory­
tetu. Im  mniej kto umie, tym  prę­
dzej czuje się osobiście dotkn ęty 
przez krytyków . Obraźłiwość zdra­
dza słabe strony ludzi, nawet zna­
nych i wybitnych. Wystrzegajmy 
się dyskusji z ludźmi, którzy nig­
dy n ;e mają wątpliwości — zamiast 
wyjaśnienia zyskamy potępienie

Podobnych maksym można w y li-  ; 
czyć wiele, źródłem wszystkich jest. , 
doświadczenie na drogach poznania j 
Krytycyzm  nm jes< popularny. Jea- . 
nak. bez krytycyzm u który najbar ( 
dziej uznane prawdy podawał w , 
wątpliwość, nie byłoby postępu Po 
dziś dzień słońce i gwiazdy krąży­
łyby dokoła ziemi a autorytetem 
rozstrzygającym wszystkie 'P° •. 
naukowe byłby proboszcz naszej 
parafii.

Wystawa Z. O we Wrocławiu 
najc ickaw ie i ukazuje nam ozia 
problemów. Nie znaczy to wcale, ze 
zwiedzający dojrzy zagadnienie od 
razu. Nie znaczy to. że dojrzy wat 
pliwości które spowodowały róż­
ne rozwiązania Wymaga to pewne

go wysiłku, bądź dobrego przewod­
nika.

Wszystkie problemy dadzą się 
sprowadzić do jednego W Europie 
środkowej są ziemie, które wcho- ■ 
dziły w skład Rzeszy Niemieckiej, 
obecnie zaś zostały włączone do 
Polski Powstaje zagądmenie za­
sadnicze: czy stało się zadość spra 
wiedliwości? Czy decyzja politycz­
na była słuszna z punktu widzenia 
dążenia ludzkości do pokoju z pun 
ktu widzenia najszerszych możli­
wości postępu?

Tak postawione zagadnienie dzie 
l i  się na działy: historyczny, gospo 
darczy i socjalny W każdym znaj­
dziemy zapytanie i odpowiedź O- 
bok pytań i odpowiedzi jest matę 
r ia ł dowodowy i ilustracja plasty­
czna. M ateriałów i ilustrac ji jest du 
żo. to też trzeba pewnej dyscypli­
ny aby me zatracić sie w  szczegó­
łach aby iść za lin ią  przewodnią 
pytania i odpowiedzi.

Problematyka Wystawy Z O za 
w iera działy historyczny, gospodar 

| czy i socjalny -  podważa też w ie- 
! Je „uznanych prawd“ historycz­

nych, gospodarczych i socjalnych.
W h isto rii demaskujemy naukę 

niemiecką i je j zachodnio - euro­
pejskich uczniów, wykazując nie­
zaprzeczalną polskość ludności na 
ziemiach na których wybito ongi 
ofic ja lną pieczęć niemczyzny

Gospodarczo wykazujemy, że zie 
mie te wegetowały w  Niemczech, 
że zawsze ciążyły gospodarczo ku 
Polsce że teraz stoją w  obliczu lep 
szego. pełniejszego rozwoju.

Socjalnie zarysowuje sie obraz 
harm onijnej budowy tej części Eu­
ropy, racjonalniejszej konstrukcji 
ludnościowej.

Jest pewien patos w  tym  w ie l­
kim  pokazie. Polska demokratycz­
na u jawnia argumentacje zamyka­
ne zwykle w  ścianach gabinetu dy 
plomatów. Nie mamy niczego do 
ukrycia Całv naród przemawia w 
obronie prawd, których znaczenie 
rozumie

Pokój i praca są naszym celem 
Sprzeczne z pokojem jest zarzewie 
ciągłych rozdźwięków. Tak długo 
ludzkość bedzie stać w obliczu za­
targów, ookąd przewodnikami po­
szczególnych państw będą egoizm 
i  kapitalistyczna chęć wyzysku. 
W świecie ubogich i bogatych za­

wsze będzie się rodzić atak i obro­
na, w  świecie wyzyskiwanych i wy 
zyskiwaczy — ucisk i rewolucje.

Na drobnym odcinku mapy świa 
ta Wystawa Z. O. we W rocławiu 
ukazuje i to zagadnienie. Jest coś 
młodego i twórczego w skierowa­
n iu ostrza krytycyzm u przeciw so­
bie. Jeszcze bardzo niedawno uzna 
libyśmy za zbrodnię, za wykrocze­
nie przeciw kanonom patriotyzmu 
zapytanie, „czy słuszną rzeczą jest, 
że ojczyzna moja, państwo moje, te 
ziemie zatrzymuje" Tego rodzaju 
analiza wyprowadza nas poza mie 
lizny zdawkowego frazesu i każe 
wnikać w  najgłębsza problematykę: 
jakie są obowiązki państwa w sto 
sunku do obywatela i na odwrót-— 
oraz jakie są obowiązki społeczeń­
stwa wobec ludzkości. Tak powsta 
ją m iary i wagi moralności narodo 
wej i międzynarodowej.

Rachunek który przeprowadza­
my. jest prosty Przeprowadzamy 
go na oczach obserwatorów życzli­
wych j nieżyczliwych Niech w ie­
dzą że postanowienia nasze dojrza­
ły  nie tylko w w yniku w alk i i zwy 
cięstwa. lecz jako wniosek sumien­
nych wielorakich rozważań

TADEUSZ GARCZYNSKI

Deiegacia zw:azkowców 
amerykańskich

w z Progi
do Warszawy

PRAGA, 13.8 (PAP.). Na zaproszę 
nie czechosłowackiej Rady związków za 
wodowych przybyła do Pragi deleeacia 
związkowców amerykańskich dla zbada 
ni a w Czechosłowacji zagadnień związa 
•nych z ustawodawstwem socjalnym i 
■związkowym. Delegacię przyjął premier 
czechosłowacki Zapotocicy.

Członkowie delegacji podkreślili, że 
na podstawie własnej obserwacji doszli 
do wniosku, i i  warunki w Europie 
wschodniej sa całkowicie odmienne od 
tego, co twierdzi prasa amerykańska. 
Po powrocie do kraju przedstawią oni 
prawdziwy stan rzeczy.

Premier Zapofocky stwierdził, że zda 
ie sobie sprawę z tego, iż nie wszystko 
leszcze zostało wykonane, ma on jed 
nak nadzieję że rząd czechosłowacki 
wypełni wszystkie przyrzeczenia złożo­
ne masom pracującym. Potrzebujemy 
nokoju — powiedział premier. Jeśli bę 
dłziemy go mieli, pokażemy całemu 
światu, że nasza droga jest drogą właś 
dwa.

Premier jest przekonany, że polityka 
szerzenia w Ameryce fałszywych wia 
(lotności o Czechosłowacji nie jest po 
lityką ludności amerykańskiej lecz po 
Utyka niewielu Atnerykanów.

Z Pragi goście amerykańscy udają
się do Warszawy.
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O 100 proc, irięce j niż tu roku 1947

Wzra§(a|ą przeładunki
w porcie szczecińskim

[V  ie ma miesiąca, aby nie działo się w porcie szczecińskim coś za- 
sługującego na uwagę. L ip iec wykazał się nowym rekordem prze­

ładunku. W porównaniu z czerwcem wzrost ten wynosi około 20 proc., 
a w porównaniu z llpcem ub. roku ponad 100 proc.

W yn ik i pracy portu szczecińskie­
go na jła tw ie j ocenić na podstawie 
liczb porównawczych, które mówią 
o nieustannym wzroście obrotu to­
warowego.

CO POTRAFI ROBOTNIK
Jest to w ie lka zasługa robotnika 

portowego, którego wydajność pra­
cy w porównaniu do pierwszego ro 
ku  powojennego, wzrosła praw ie 
dw ukrotn ie.

W sposób nieoczekiwany i n ie­
przewidziany w  planach — robot­
n ik  dzięki współzawodnictwu pra­
cy przyczynia się do przekraczania 
przeładunków ustalonych na pod­
stawie technicznych obliczeń moż­
liwości portu. Szczególnie ma to 
miejsce w  odniesieniu do małych 
portów. Potwierdza się stara p raw ­
da, że ważne jest nie ty lko  tech­
niczne wyposażenie portu, ale tak­
ie  staranna, świadoma praca robot 
fiika , któremu w dużym stopniu za 
wdzięczą się ostatnie osiągnięcia w 
przeładunkach,

CORAZ WIĘKSZE STATKI 
W SZCZECINIE

Według danych władz portowych 
w  lipou weszło do portu szczeciń­
skiego 282 sta tk i pojemności 151.574 
ton, wyszło 261 statków o pojemno 
ści 142.134 ton. W porównaniu z ana 
logicznym miesiącem ub. roku sta­
now i to wzrost o 108 proc. Przecięt 
ny tonaż statku na wejściu wynosi 
537 ton, czyli nieco więcej aniżeli 
w  poprzednim miesiącu. Świadczy 
to o k ierow aniu do Szczecina coraz 
większych statków.

S tatki na wejściu reprezentowały 
bandery 7 państw. Banderę szwedz 
ką reprezentowało 164 sta tk i o t.o- 
nażu 89.655 t „  duńską 43 statki o 
poj. 232 t., polską 17 statków o poj. 
15.046 t., norweską 33 Statki o poj. 
14.646 t., fińską 22 statki o poj. 
13.697 t., holenderską 2 statki o 
poj. 262 t- Statków pustych przyby­
ło 211, z ładunkiem 71. Co czwarty 
statek na wejściu zawierał ładunek, 
na wyjściu zaś prawie wszystkie 
s ta tk i zabierały towar.

WZROST OBROTÓW 
TOWAROWYCH

Lip iec wykazał się ogólnym obro­
tem towarowym w  ilości 326-771 
ton, podczas gdy w  poprzednim mie 
siącu przeładowano 280.011 ton. 
Wzrost nastąpił zarówno w  im por­
cie jak i w  eksporcie. Na im port 
przypada 76.815 ton, na eksport zaś 
249.956 ton. Im port w  olbrzym iej 
większości składał się z rudy. Po­
nadto w  im porcie figu ru je  4.600 ton 
tomasyny, 1725 ton celulozy i inne 
liczne pozycje towarowe w  partiach 
po kilkanaście i k ilkadziesiąt ton.

RÓŻNORODNY EKSPORT
Bardziej różnorodny był eksport. 

Największą pozycję stanowił tu  wę

giel, którego w  lipcu wywieziono 
2.30.947 ton, dalej bunkier — 11.163 
ton. Zapoczątkowany w  poprzednim 
miesiącu eksport cykorii zapowiada 
się dobrze. W czerwcu w yw iez iono  
przez Szczecin 762 tony korzeni cy­
korii, a w  lipcu wywóz ten sięga już 
2.111 ton

Z innych pozycji należy zanoto­
wać w eksporcie 450 ton siarczanu 
miedzi, 564 tony ru r żeliwnych, 228

ton wyrobów metalowych, 116 ton 
żelaza, pierwszą partię  250 ton mą­
k i ziemniaczanej i przeróżne inne 
towary t.zw. drobnicę, których w y­
wóz przez port szczeciński stale 
wzrasta. Wzrost ten uwidoczni się 
jeszcze bardziej po ustaleniu się ter 
m inów odejścia niedawno urucho­
mionej stałej l in i i  żeglugowej ze 
Szczecina do Szwecji. Będzie to 
miało dodatni w p ływ  także na tran 
zyt. W lipcu przeszło tranzytem 
przez Szczecin 38.840 ton, z czego w 
przywozie morzem 35.104 tony, w 
wywozie zaś 3.736 ton.

(B.K.)

Nasze trawlery przywoź® śledzie
Przeznaczoną dla rybołówstwa część 

portu gdyńskiego już z daleka rozpo­
znać można po... zapachu. Świeże ryby 
wydzielają przykrą, mdlą woń. Sterty 
skrzynek po rybach i beczki zalegają 
wielki plac Centrali Rybnej.

Basen, w którym bazują kutry, od 
dłuższego czasu pozbawiony jest wlaści 
wego ruchu i tempa pracy. Polowy przy 
brzeżne są słabe — „ryba gdzieś ucie­
kła“  — więc mimo popytu na dorsze, 
flądry, węgorze, większość kutrów stoi 
bezczynnie. Koszty własne są podczas 
połowu tak duże, że nie opłaca się wy 
pływać po kilkadziesiąt czy nawet parę 
set kilogramów marnego gatunkowo dor 
sza. Tak już jakoś jest z tym dorszem, 
że albo go za dużo jak w 1946-r., albo 
rynek nie zorganizowany albo brak po 
pytu albo nie ma podaży.

Nie w całym jednak porcie rybackim 
panuje zastój. Tuż obok wielkiej, budu 
jącej się chłodni na „dalmorowskim“  na 
brzeżu panuje ruch znacznie większy 
niż w zimowych i wiosennych miesią­
cach. Jeden za drugim zajeżdżają tu sa 
mochody ciężarowe, wagony kolejowe, 
kręcą się rybacy, kupcy, celnicy, urzęd­
nicy firm rybackich i... gapie, którzy też 
chcą zobaczj'ć śledzie przywiezione pro 
sto z Morza Północnego.
* Śledzie poławiane w bieżącym sezonie 
na Morzu Północnym, między Szkocją 
a Norwegią na tzw. Fladeii^rpund, od­
znaczają się dużą zawartością tłuszczu 
>i pierwszorzędną jakością. Dzięki tym 
zaietorn handlowym cały rynek rybny 
ożywił się i pracuje pod znakiem śledzia.

Długim szeregiem stoią przycumowa 
ne trawlery, Najważniejsze minv mają 
marynarze z Wegi, która wygrała wy­
ścig o śledzie, chociaż bowiem wyruszy 
ła o p3rę dni później od niektórych stat 
ków — pierwsza przypłynęła do Gdyni 
i to z dobrym połowem 71 ton północno 
morskich śledzi. Inny znów trawler przy 
wiózł 60 ton śledzi.

60 ton śledzi to dużo, iak na jedną 
wyprawę. Okazuje się jednak, że cały 
ładunek jest jeszcze o dwadzieścia kilka 
ton większy, bo pracowita załoga w cza 
sie polonów i drogi powrotnej zasoliła 
przeszło 200 beczek morskich wyłowio 
nych śledzi. Dzięki pracowitości 2ałogi 
wystarczy teraz przeładować śledzie do 
beczek handlowych — ustalonej wagi 
brutto i netto — i wysłać na rynek. Re 
kord pod tym względem pobiła „Satur-

nia“ , na której pływają sami Polacy, w 
przeciwieństwie do innych statków o 
załogach mieszanych polsko-holender­
skich; załoga tego trawlera zasoliła 250 
beczek śledzi a z wątróbek „ekstra“  zło 
wionych dorszy zrobiła cala beczkę tra 
nu. Poza tym w lukach przywieźli 60 
ton świeżych śledzi.

„Saturnia" jest w ogóle asem rybolów 
siwa dalekomorskiego. Na jej pokładzie 
w roku ubiegłym wyruszyła na morze 
załoga polskich rybaków bez pomocy fa 
chowców zagranicznych. Okres połowów 
ryby białej przyniósł pomyślne rezulta­
ty, a co najważniejsze dał naszym lu­
dziom wiele doświadczenia. Polowy śle­
dzi, aczkolwiek różnią się zasadniczo od 
połowów ryby białej, również nie dały 
powodu do rozczarowania. Nasi rybacy 
spisują się dobrze, nabierają doświadczę 
nia i poznają w ciężkiej pracy swój 
fach.

Paweł Gic —- szyper Saturii, bosman 
Skielnik, «tnrsi rybacy Głębin i Szczy- 
pior, mechanik Roesler — to już zgrani, 
rozumiejący się w pracy ludzie i prawie 
— że wyszkoleni marynarze-rybacy da­
lekomorscy. Obok nich na tym samym 
statku członkami 20-osobowej załogi są 
młodzi uczniowie z Państwowego Gen- 
trum Wyszkolenia Morskiego; Duriasz, 
Pakalski, Piska, Liwqsz, Zaczyński. 
Wszyscy są silni, dobrze odżywieni 
świetnym okrętowym wikfem. Prócz 
sprawnych, mocnych mięśni mają też 
spory już zasób wiadomości, przyswa­
janych sobie poważnie i z całą uwagą. 
Za rok, dwa będą z nich dobrzy ryba 
cy, ' po dalszych kilku latach pracy sa­
mi pewnie będą mogli poprowadzić traw 
ler na Morze Północne, na wody islandz 
kie — po ryby,

(Kra)

gangsterski wyäryii wywiadu amerykańskiega -  
Glas amerykański ® wyrakacii na dyrektorów I. 8. Fackeo.

„ P r a w d a “
omawiając porwanie dwóch obywateli ra 
dzieckich w ‘Nowym Jorku, pisze:

„Okazuje się, że w kraju chełpiącym 
się swoją „demokracją“  — praktyka 
gangsterska przyjęła takie rozmiary,^ ze 
obywatel radziecki może tam zginąć je 
dynie dlatego, że jest wierny swej oj­
czyźnie i nie chce zostać agentem wy 
wiadu amerykańskiego. Policja amery­
kańska wykazuje dziwną bezradność w 
niektórych wypadkach. W roku 1946, 
po zamachu na członka delegacji ra­
dzieckiej w ONZ, Stadnika, policja ame 
rykańska nie tylko nie mogła zapewnić 
bezpieczeństwa przedstawicielowi obce­
go państwa przy ONZ, lecz również 
nie potrafiła wykryć przestępcy, choć 
zobowiązała się uczynić to. Ostatnio, 
po porwaniu obywateli radzieckich, kon 
sul generalny ZSRR w Nowym Jorku, 
Lomakin, niezwłocznie wskazał policji 
miejsce, w którym białogwardziści wię 
ziii obywateli radzieckich. Lecz policja 
amerykańska nie ruszyła nawet palcem, 
by zwolnić uwięzionych obywateli ra­
dzieckich.

Niesłychane zuchwalstwo bandyckich 
organizacji oraz ich całkowita bezkar­
ność, może być wyjaśniana jedynie w 
ten sposób, że zbrodnicze te organiza 
cje cieszą się bezpośrednią opieką władz 
amerykańskich. Są one narzędziem kół 
reakcyjnych, które chcą podkopać sto 
sunki radziecko - amerykańskie.

W aferę tę wmieszany jest również 
członek komisji badania działalności 
aniyamerykańskiei, osławiony Mundt. 
Nie jest to przypadkowy zbieg okolicz 
ności. Obywatele radzieccy zostali por 
wami, aby wymusić od nich „materiał“ 
potrzebny komisji, w której Mundt od 
grywa tak haniebną rolę.

Wiadomo, że gangsterstwo, morder­
stwa, porywanie ludzi -— to często sto 
sowana praktyka w amerykańskim świe 
cie kryminalnym. Zachodzi pytanie, 
czym różnią się bandyckie metody sto 
sowane przez wywiad amerykański wo 
bec obywateli radzieckich od metod ban 
dytów amerykańskich. Podobne metody 
nie mogą być tolerowane. Cały naród 
radziecki popiera stanowczy protest am 
basadora ZSRR w Waszyngtonie, któ-

ry domaga tnę natychmiastowego zwoł 
nienia uwięzionych obywateli radziec­
kich oraz podjęcia środków przeciwko 
organizacjom białogwardzistów w Sta­
nach Zjednoczonych“ .

„ I h e  N a t i o n “
zamieszcza artykuł urybitnego amery­
kańskiego eksperta od spraw 7. Q. la r  
hen — Howarda Jmbrustera, na temat 
ostatnich wyroków trybunału amerykan 
skiedo w Norymberdze przeciwko dy­
rektorom zakładów Kruppa i 7. Q. J'ai 
hen.
i Autor nazywa wyroki te „naigrywa­
niem się ze sprawiedliwości między­
narodowej“ . Wśród materiału dowodo­
wego, zgromadzonego na procesach, 
znajdowały się dokumenty i zeznania o- 
skarżonych, całkowicie zaprzeczające 
„absurdalnemu“  wyrokowi.

Akty Schmitza, który byt Jednym z 
organizatorów 1. F. Farben oraz filii 
tego koncernu w Szwajcarii i USA, za 
wierają dowody, że w czasie pierwszej 
wojny światowej odbył on przeszkolenie 
w niemieckim ministerstwie wojennym, 
że był najbliższym współpracownikiem 
Schachta w Reichsbanku .a ¡później nale 
żal do t.zw. Rady Surowcowej Hitlera. 
W  roku 1936 Goering poinformował 
Schmitza, że sprawa kosztów produkcji 
nie gra roli gdy chodzi o produkcie 
dla celów wojennych. Na innym zebra 
niu Goering oświadczył wymienionym 
wyżej przedstawicielom 1. F. Farban, że 
jedynym celem czteroletniego planu nie 
mieckiego jest wojna, i że „jeśli Niem 
cy ją wygrają, przemysł będzie należy 
cie wynagrodzony“ .

Podczas śledztwa von Schnitzler, u- 
wolniony przez sąd od zarzutu przygo 
towywania do wojny, oświadczył do­
słownie: „Muszę przyznać, że I. G. 
Farben ponosi odpowiedzialność w 
znacznym stopniu za politykę Hitlera“ . 
> W zakończeniu artykułu 'Jim brus ter 
komunikuje, że ze wszystkich stron VSA 
napłynęły petycje do Kongresu, domaga 
jące się rewizji prveesu oraz śledztwa 
na temat polityki amerykańskiej w od 
niesieniu do niemieckich przemysłow­
ców. Jednakże liczne te wnioski zostały 
przez Kongres zignorowane.

5 0 0  s ta tk ó w  i b a r e k
Sirzerfa przez port rzeczny w Opolu

(am) Przeładunek towarów p o rtu ,w  pierwszym półroczu br. w  k ie run
rzecznego w Opolu przekroczył w 
ub. m-cu 23.000 t.

Przez śluzę opolską przepłynęło

Rabat w handlu rowerami
sowymi dla hurtu  — 32 proc. i de 
ta lu — 20 proc.

ku Szczecina 91 statków i 221 ba­
rek o łącznym ładunku 83.470 t. wę 
gla i 370 t. koksu. W tym  samym 
okresie w górę rzeki w  k ie runku 
Koźla przepłynęło 78 statków i 166 
barek. Jednostki te przewiozły do 
naszych hu t 35.035 t. rudy żelaznej, 
2.829 t. złomu. Ponadto przewiezio 
no również na nich 1.211 t. cegły,

B iuro Cen M inisterstwa Przemy 
siu i Handlu w porozumieniu z De 
partamentem Obrotu A rtyku łam i 
Przemysłowymi ustaliło rabaty od 
ceny detalicznej rowerów i rowe 
rowych części zapasowych.

Rabat W obrocie rowerami wvno I W dru$iei Połowie sierpnia przy I skanych, ośrodki górnicze i ro ln i-  
Rabat ob ioue iowcram  j j eżdża do p,:lsk i wycieczka ro ln i-  cze na Dolnym Śląsku oraz Wyrze-

si dla hurtu 25 proc. i detalu 1° ; kdw robotników  bułgarskich. Go-jże. 
proc., a w obrocie częściami zapa-|£cje zwiedzą Wystawę Ziem O dzy'

Rolnicy bułgarscy przybędą do Polski

Dekret o najmie lokali
TX7 Dzienniku Ustaw R. P, nr, 36 | 

z dn. 3 sierpnia br. ogłoszono 
dekret z dn. 28 lipca 1948 o na j­
mie lokali, którego przepisom podle 
gają lokale zarówno mieszkalne jak
i użytkowe.' Dekret ustala, że pew­
na kategoria loka li jest wyłączona 
spod jego przepisów m. in. lokale 
w  budynkach wzniesionych po 22 
lipca 1944, oraz wyłączone spod 
publicznej gospodarki na podsta­
w ie dekretu z 20 października 1945 
o rozbiórce i naprawie budynków 
oraz dekretu z .dn. 3 lipca 1947 o 
popieraniu budownictwa. f 

Podstawą obliczania czynszu jest 
sławka- za m tr, kw. powierzchni u- 
żytkowej lokalu. Załączona do de­
kretu tabela określa stawki za 1 m. 
kw. powierzchni użytkowej, które 
się wahają w granicach od 80 do 
120 zł, w zależności od kategorii 
osiedla, kategorii lokali i ich w y­
posażenia. Czynsz oblicza się przez 
pomnożenie liczby m tr kw. po­
w ierzchni przez właściwą stawkę 
Celem ustalenia czynszu za pomie­
szczenia używane wspólnie z inny 
mi najemcami w tym ?amvm loka­
lu dzie li się całą powierzchnię użyt

kową w stosunku do powierzchni 
pomieszczeń zajmowanych oddziel­
nie przez każdego najemcę.

Ustalone dekreiem stawki nie do 
tyczą pewnych kategorii najemców 
lokali mieszkalnych, którzy opłacać 
będą czynsz w dotychczasowej w y­
sokości. Są to: a) pracownicy pań­
stwowi i samorządowi oraz wszyst 
kie inne esoby których główną pod 
stawą utrzymania jest stosunek pra 
cy najemnej; b) osoby, których 
główną podstawa utrzym ania jest 
zawodowa twórczość albo dzia ła l­
ność naukowa, oświatowa a rty ­
styczna, literacka lub publicystycz­
na; c) osoby pobierające zaopatrze­
nie lub rentę z funduszów Państwa, 
związku samorządu terytoria lnego 
lub zakładów ubezpieczeń społecz­
nych, albo są utrzymywane ze środ­
ków opieki społecznej; d) pracowni 
cy pozostający czasowo bez pracy, 
a zarejestrowani, jako je j poszuku­
jący

Jednakże, o ile najemca należący 
do tej grupy jest równocześnie po 
datnikiem  podatku obrotowego 
wówczas opłacać bedzie czynsz-za 
cały lokal obliczony wg. stawek

przewidzianych dekretem (korzysta 
jąc ewentualnie z 50 proc. ulgi), a 
jeś li wspólnie z najemcą mieszka 
osoba, będąca podatnikiem podatku 
obrotowego wówczas będzie on o- 
placać taki czynsz za cały lokal ja ­
k i by opłacała ta osoba, gdyby by­
ła najemcą.

Pewne kategorie najemców opła­
cać będą czynsz w wysokości poło­
w y ustalonych stawek, a m ianow i- 
cei: a) członkowie spółdzielni pra­
cy; b) rzemieślnicy którzy zatrud­
n ia ją w swoim zakładzie rzemieśl­
niczym najwyżej jednego członka 
rodziny i jednego pracownika na­
jemnego a jeśli chodzi o zakłady 
złotnicze, w ędlin iarskie, piekarskie 
i cukiernicze — najwyżej Jednego 
członka rodziny.

A rty k u ł siódmy ustala, że w przy 
padku podnajmu lokali mieszkal­
nych, do płacenia czynszu obowią­
zany jest zarówno główny lokator 
jak i sublokaor — każdy propor­
cjonalnie do zajmowanej przestrze­
ni przy zastosowań.u ulg jakie ewen 
tualnie każdemu z. osobna przysłu­
gują. Osoby prowadzące wspólne 
gospodarstwo z lokatorem głów­
nym lub będące członkami rodziny 
nie mogą być uważane za subloka 
torów.

W dalszym ciągu dekret usiała, 
że z czynszu w ynajm ujący ponosi 
koszta eksploatacji budynku oraz

bieżącego remontu. Na cel ten prze 
znacza się 15 proc. w pływ u z czyn 
szu obliczonego wg. pełnych sta­
wek, oraz 30 proc. z czynszu o b li­
czonego przy 50 proc uldze.

Oprócz czynszu w ynajm ujący mo 
że pobierać opłaty tytułem zwrotu 
kosztów dostarczonego z własnych 
urządzeń oświetlenia lokalu oraz 
ogrzewania i ciepłej wody z włas 
nych urządzeń centralnych a tak­
że używania dźwigów osobowych.

O stosowanych obecnie powszech 
nie t. zw. „Świadczeniach domo­
wych“ dekret nic nie mówi (wy­
jaśnią to zapewne rozporządzenia 
wykonawcze).

A rt. 14 i 15 określają w arunki naj 
mu lokali mieszkalnych art. 16 i 17 
— organizacji zarządu nieruchomo­
ści.

W dziale I I I  dekretu zawarte są 
przepisy dotyczące, powołanego de 
kretem do życia, Funduszu Gospo­
darki Mieszkaniowej.

Fundusz Gospodarki Mieszkanio­
wej składa się z funduszów loka l­
nych powiatów lub miast wydzielo 
nych, które małą pokrywać koszty 
remontów kapitatnvch budynków 
mieszkalnych objętych dekretem 
oraz funduszu ogólnokrajowego, siu 
żacego do w'»równ-y>la nmdoborów 
funduszów lokalnych

W dalszvm ciągu d^krel ustal? 
dochody Funduszu, na który skła-

dać się będą 35 — 55 proc. w p ły ­
wów z czynszów wg. stawek usta­
lonych dekretem, oraz odrębnie u- 
staione opłaty od loka li użytko­
wych.

Z w płat na rzecz Funduszu — 2/3 
przypada na rzecz funduszu lokalne­
go, a 1/3 na rzecz funduszu ogólno­
krajowego.

Dekret Uśtala również kogo zwal 
nia się od w pła t na rzecz Fundu­
szu. Bardzo istotnym jest postano­
w ie n i^  że wpłata na rzecz Fundu­
szu Gospodarki Mieszkaniowej ule 
ga odliczeniu przy ustalaniu pod­
stawy do w ym iaru podatku docho­
dowego.

W art. 27, 28 1 29 dekret określa 
ogólne zasady, na jakich opierać 
się bedzie adm inistracja Fundu­
szem. Przepisy przejściowe określa 
ją wysokość tymczasową czynszu i 
w płat na Fundusz, do czasu ustale­
nia powierzchni lokalu.

Przepisy końcowe m tn. poru- 
czają ■wykonanie dekretu M in :- 
strom: Odbudowy Adm in istracji
Publicznej, Ziem Odzyskanych i 
Skarbu. Dekret wchodzi w  życie 
z dn. 1 września br.

Należy sie spodziewać że do te­
go czasu ogłoszone zostana rozpo­
rządzenia wykonawcze, które w y ­
jaśnią szereg wątpliwości jakie mo 
ga powstać w toku realizacji n^sta 
nowień dekret»' (v)
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G órn ik  rozumie istotę nomach fo rm

p ś ł z a w e d n i c t w o  w i n n o  o b j ą ć
wszystkich pracawników kopalń

5DNYM 7 najważniejszych zadań jakie stoją obecnie przed 
Związkami Zawodowymi jest troska o rozwój wspóizawodnic- 

twa pracy,

Przy zakładach pracy istn ia ły 
wprawdzie dotychczas kom itety 
współzawodnictwa, większość z nich 
wszakże nie wyw iązywała się ze 
swych zadań. Aby usunąć te niedo 
magania KCZZ powziął szereg u- 
chwał, mających na celu uaktyw ­
nienie i uspołecznienie tego ruchu.

Przypatrzmy się jak wygląda rea 
lizacja uchwał KCZZ w  kopalni 
„Szom bierki“ .

„Szom bierki“ są starą kopalnią, 
założoną w  1870 r., a do tego poważ­
nie wyeksploatowaną. Mimo tych 
trudności akcja współzawodnictwa 
pracy znalazła tu  podatny grunt. Do 
czasu wprowadzenia w  życie 
chwał KCZZ istn ia ło współzawod­
nictw o międzykopalniane, międzyod 
działowe, zespołów fila row ych, cho 
dołkowych i ścianowych. Ogółem w 
zespołach bezpośrednich brało u- 
dział we współzawodnictwie pracy 
ok. 600 górników. Wzrost w ydajno­
ści pracy o ok. 10 proc. wystawia 
najlepsze świadectwo celowości te­
go ruchu. Dzięki wzrostowi wydaj 
pości załoga kopalni wykonuje 
miesięczny plan wydobycia prze­
ciętnie z nadwyżką 8—12 proc.

— Cóż jednak z tego — oświad­
cza jeden z górników. — że m y na 
dole „haru jem y". Współzawodni­
ctwo moim zdaniem, to nie k ilk u  
czołowych górników z 500 czy 700 
procentowym wykonaniem normy. 
Akcja ta w inna objąć wszystkich i 
tych na dole i  tych r.a powierzchni. 
Dozór techniczny, obsługa warszta 
tów  naprawczych, sortownia —• 
wszyscy w in n i brać udział we współ 
zawodnictwie,

— Moim zdaniem — mówi inny 
— lepiej będzie, gdy wszyscy bę­
dziemy w ykonyw ali 200 proc. nor­
my, niż powiedzmy 10-ciu po 400 
proc.

Spostrzeżenia tych górników na j­
dobitn ie j charakteryzują celowość 
uchwał KCZZ.

Zrozumiała to załoga „Szombier 
re k “ . W porównaniu z czerwcem 
Szeregi współzawodników dołowych 
wzrosły o 110 proc. Ponadto na o- 
statnim  zebraniu pracowników  sor 
tow ni zapadła jednomyślnie uchwa­
ła o przystaniemu do współzawod­
nictwa. Za ich przykładem  poszedł 
dołowy dozór techniczny, warsztaty 
mechaniczne oraz plac drzewny. 
Akcja  tą, obejmuje większość zało­
gi — i jak  zapewni« przewodmezą 
cy Pady Zakładowej — za 2 m le^ą 
ce nie będzie tu już nikogo, kt.oby 
nie bra ł udziału we współzawodni­
c tw a .

Ważne jest. iż do współzawodni­
ctwa przystąpił dozór dołowy. Sze 
rogi nasze rosną, lecz my sami je­
steśmy ty lko  wykonawcami całej 
pracy. K ie row nik iem  oraz tw ó r­
czym czynnikiem jest. dozór dołowy.

Jest to jeden z ważnych elemen­
tów, mających zasadniczy w p ływ  
na rozwój współzawodnictwa. Jest 
t.o tzw. „mola racjonalizacja" na 
dole, która da się ująć w  następują

ce grupy: racjonalizacja miejsca 
pracy, racjonalizacja urządzeń me­
chanicznych, ustawienie maszyn, 
racjonalizacja energetyki i  transpor 
tu wewnątrz oddziału.

— Tam gdzie pracujemy — słusz 
nie zauważa nasz rozmówca — pra­
gniemy w miarę możności mieć swo 
bodę ruchów. Przekopy nie mogą 
być zanieczyszczone, ścieki muszą 
być w porządku. Rynny, tiransporte 
ry, m otory w inny  być otoczone 
troskliw ą opieką. Wózki kopalnia­
ne muszą być smarowane. G órnik 
na dcle nie powinien odczuwać bra 
ku wózków, elektrowozów, złego 
stanu kolejek czy zwrotnic.

Pozostaje jeszcze «prawa w y­
szkolenia robotnika oraz, fachowego 
dozorcy. Mamy tu szkołę ¡przemysło 
wą, k tóra  już w yszkoliła spory za­
stęp fachowych rębaczy. Z Teehni- 
cum mamy t.ekże k ilk u  dobrych 
sztygarów. Wszystko to jednak ma­
ło. Nowe form y współzawodnictwa 
pracy w inny  zwrócić uwagę czynni­
ków miarodajnych na jeszcze żyw­
sze tempo pracy szkoleniowej. Przo

downicy pracy niech uczą, niech po 
kazują jak należy pracować.

Współzawodnictwo zresztą daje 
realne korzyści. Załoga kopalni za 
przekroczenie planu wydobycia do­
staje tzw. „m incóVkę“ , a im  więcej 
wydobędę węgla i uzyskam większą 
normę, tym  więcej zarobię — kon­
k ludu je  inny.

Te uwagi górników kop. „Szom­
b ie rk i"  oraz zapewmenia tak Dyre­
kc ji jak i Rady Załogowej świadczą, 
iż nowe form y współzawodnictwa 
cieszą się uznaniem robotników. 
Jesteśmy na najlepszej drodze do 
zwiększenia wydajności i jakości 
naszej produkcji.

(am) 1 i

Odbudowa mieszkaó dla robotników i osadników
w a z u n k ie m  z a g o s n o d a ro w a s fa  tó lo u ś w

1009-tonową prasą hydrauliczni
n a p r a w i l i  r o b o tn ic y  w e  w t a n y m  z a k rs s ie

Poważnemu uszkodzeniu uległa ostat 
nio 1000-tonowa prasa hydrauliczna w 
Państwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu. Prasa ta produkcji zagra­
nicznej, niezbędna było do wytłaczania 
części do węglarek i tendrów.

Ze względu na brak rysunków kon­
strukcyjnych, nie można było prasy zre 
perować w fabrykach krajowych. Rzeczo

kładzie się nacisk przede wszyst­
k im  na mieszkania dla robotn ików  
jako konieczny warunek uruchomię 
nia zakładów produkcyjnych.

W tym  roku przew iduje się rćw  
nież odbudowę około 20 tys. zagród 
w ie jskich, co pozwoli na urucho­
mienie pełnej p rodukcji w  gospo­
darstwach rolnych o łącznej po­
w ierzchni ok. 200 tys, ha. Na od bu 
dewę zagród w ie jsk ich  na Z. G. 
państwo przeznaczyło w  rb. ok. 3 
mld. zł czyli praw ie połowy tego­
rocznych kredytów  na odbudowrę 
wsi w  całym kra ju . W r. ub. pomoc 
kredytowa państwa dla odbudowy 
wsi na Z. O. sięgała zaledwie 1,2 
mld.

Tak znaczna różnica świadcząca 
o ogromnym w ys iłku  inwestycyjnym  
państwa w yn ika  stąd. że odbudowa

wzrost w  porównaniu z rokiem  u- ^ s fz o n y c h  w si na Z. O. jest n i« , 
biegłym. W budownictw ie mieszka f>e?ns™ w arunkiem  obsiania od- 
niowym  „a  Ziemiach Odzyskanych

m owali pozostałe choć zniszczone 
budynki. Parcelacja m ajątków  ob­
szarników niemieckich, k tórzy w  
poszczgólnych województwach zaj­
m owali do 75 proc. ziemi pociąga 
za sobą konieczność budowania no 
wych zagród inaczej bowiem w-»* 
do pomyślenia byłby dalszy na­
p ływ  osadników na rozległe a n ie­
zabudowane tereny. (Zd)

W ciągu pierwszych trzech la t na 
szej gospodarki na Ziemiach Odzy 
skanych odbudowano łącznie 14,8 
min. m tr. sześć, różnego rodzaju bu 
dynków. Na ilość tę składa się po­
nad 11C0 budynków szkolnych o ku 
baturze 4,8 min. m tr. sześć., praw ie 
3.200 budynków mieszkalnych o ku 
baturze 4.4 min. m tr. sześć., z górą 
300 szpitali o kubaturze 1.6 min. 
m tr. sześć, i przeszło 1000 gmachów 
biurowych o kubaturze 4 min. m tr. 
sześć.

W roku bieżącyrp odbudowuje 
się 2.300 obiektów mieszkalnych, 
750 szkolnj^ch, 60 szpitalnych i oko 
ło 100 biurowych. Łącznie przezna 
czono w roku bieżącym na odbudo 
wę miast na Ziemiach Odzyska­
nych prawie 8 m ilia rdów  zł. Suma 
ta oznacza blisko czterokrotny

O W a iz a ii®  załóg łcopalniaapli
Komitet Ekonomiczny Rady M ini­

strów powziął w dn. 27.4.1948 r. sze 
reg doniosłych uchwał dotyczących 
ubezpieczeń górniczych.

Jedna z tych uchwał upoważnia M i 
nistra Pracy i Opieki Społecznej do 
wypłacenia z funduszów ubezpieczenia 
górniczego osobom zwolnionym z pra 
cy w przemyśle węglowym, w okresie 
od 1 maja do 31 sierpnia 1948 z 
powodu niezdolności do wykonywania 
zawodu, nadzwyczajnych zapomóg w 
kwocie 25.000 zł. na osobę.

Akcja zwana popularnie akcją od 
mladzania załóg kopalnianych dobiega 
końca. W  ciągu 3 miesięcy jedyne w 
Polsce instytucje ubezpieczenia górni 
czego tj. Spółka Bracka i Kasa Brat­
nia Górników wypłaciła osobom zwoi 
niońym z pracy 45.750.000 zł.

Czynniki miarodajne przewidywały, 
że w ramach akcii odmładzania załóg 
odeidzie z zatrudnienia w przemyśle 
węglowym ok. 7.500 osób. Dotych 
czasowa liczba zwolnionych nie 
wskazuje na to, że akcja osiąg­
nie przewidywane rozmiary. Na­
leży mieć na uwadze, że w pierw­
szych 2 miesiącach górnicy, nawet po 
deszlego wieku, wahali się przed oclej 
ścieni z pracy z wrodzonej nieufności.

Liczba zgłaszających się do zwol­
nienia wzrosła ¡znacznie dopiero w 
czerwcu, a jeszcze bardziej w lipcu. 
Należy przeto oczekiwać, że w sierp 
niu, będącym ostatnim miesiącem trwa 
nia tej akcji, liczba podających się do 
zwolnienia inwalidów będzie równała 
się ilości zwolnionych ogółem we 
wszystkich poprzednich miesiącach.

Charakterystycznym zjawiskiem jest 
że ze zwolnienia w ramach odmłodze­

nia załóg skorzystali dotychczas pra­
wie wyłącznie górnicy, otrzymujący 
już rentę ze Spółki Brackiej, osób 
zwolnionych zaś, które renty tej nie 
otrzymują, jest jeszcze na terenie Spól 
ki Brackiej zaledwie około 250, a na 
terenie Kasy Bratniej górników ok. 
100. Prawdopodobnie motywem, wstrzy 
mującym dalszych górników jest fakt, 
że wypłata zapomogi dla osób poniżej 
60 lat uzależniona jest od wydania 
przez lekarza powołanego przez Spól 
kę Bracką czy Kasę Bratnią orzecze 
nia, uznającego górnika niezdolnym 
do wykonywania zawodu. Lekarze są 
bardzo przeciążeni pracą, a na , bada 
nie lekarskie górnicy muszą jaki* czas 
czekać, w rezultacie między dniem 
zwolnienia z pracy, a otrzymaniem 
zapomogi górnicy ci są pozbawieni 
środków utrzymania.

(woz)

znawcy orzekli, że nie nadaje się już 
ona zupełnie do użytku. Wszelkie próby 
zamówienia zepsutych części zagranicą, 
spełzły na niczym. Tempo produkcji na 
gliło jednak, zdecydowano się naprawić 
zepsutą prasę własnymi siłami.

Pod kierownictwem inżyniera Brandy 
sa i majstra obróbki mechanicznej Bra 
zukiewicza przystąpiono do remontu. 
Obróbkę części wykonali najlepsi toka­
rze Gąsiorowski i Rosikoń oraz szlifierz 
Chudzikiewicz. Montaż przeprowadzili 
ślusarze remontowi, Sledziak i Dydyń 
ski przy pomocy obsługi prasy Kaczmar

Współzawodnictwo w łustnictwio
W niektórych zakładach przemy 

słu hutniczego bierze udział w  akcji 
współzawodnictwo, praw ie całkow i 
ty  stan załóg. Załogi hu t „A n ­
drzej“ i „Kościuszko" uczestniczą

. . . w  wyścigu pracy w  ponad 70 proc.
skiego i Robaczkiewicza. Pracowali oni Najw ięcej pracowników bo ponad 
po 16 godzin na dobę. Odremontowana 700 uczestniczy w  wyścigu w  hucie 
prasa funkcjonuje już dziś bez zarzutu. | Baildon. (zd).

60 tysiąc* ton stiperfosfafy rocznie
Już wkrótce rozpocznie się prób 

ną produkcję superfosfatu w  nowo- 
odbudowanych zakładach chemicz­
nych w  Szczecinie i w  chw ili obec 
nej kończy się budowę działu kw a­
sowego oraz montaż pieców p iry to  
wych.

-    —woiasggggB

Maksymalna wydajność kwasu 
na dobę będzie wynosiła 84 teny, 
co pozwoli na roczną produkcję 60 
tys. ton superfesfatu. Nowy zakład 
podniesie obecną kra jow ą produk­
cję superfosfatu o 25 proc,

Bądziemy eksportować piły
(am) Przed wojną blisko 30 proc. 

zapotrzebowania krajowego na p iły

6 2 2 ,8  p r o c .  n o r m y
ogingnggl g ó rn ik  D re s ze r

Wystawo polskiego malarstwa
W K a lw a rii K rakow skie j zostały 

otwarte znane Targi Ka lw aryjskie , 
będące przeglądem wytwórczości 
jednego z największych w Polsce 
ośrodków stolarsko-meblarskich.

B lisko 30 wystawców, w  tym  
Państwowe Gimnazjum Stolarskie 
i spółdzielnia „S tolarz" przedstawi 
łc  ok. 40 kompletów meblowych od 
zupełnie skromnych do stojących 
na bardzo wysokim  poziomie arty 
stycznym. Wartość estetyczną w y ­
stawy podnoszą dzieła malarzy kra

G órnik Dreszer z kopalni „Kato 
w ice“ popraw ił w  lipcu  swój w yn ik  
z poprzedniego miesiąca osiągając 
na chodniku 622.8 proc. normy. Dru 
głm najlepszym w yn ik iem  na chód 
n iku. może się poszczycić przodow­
n ik  Gon dzik Anton i z kopalni „W u 
jek", k tó ry  osiągnął 386,5 proc. nor 
my.

Na kopalni „W u jek" przodujące

miejsce zajęli Żychoń E rw in  (334 
proc. normy) i Drzewiecki W ilhelm  
(333,2 proc.). Przodownicy kop. 
„K leofas" osiągnęli również wyso 
kie w yn ik i. Przodownik Radziach 
uzyskał na chodniku 303 proc. a 
Stokłosa Franciszek 274 proc. nor 
my. Drożdż Franciszek i Chachuła 
Józef z kop. „Em inencja“  zdobyli 
273 proc. i 240 proc. na chodniku.

„Żarów“ wykonał plan w 114 proc.

pokryw aliśm y w  drodze im portu  *  
zagranicy. W ch w ili obecnej sytua­
cja zmienia się o tyle, że pewne 
nadwyżki produkcyjne p ił możemy 
już eksportować.

Jedną z największych fabryk p i ł  
na terenie k ra ju  jest zakład w  Wa- 
p-ienicy koło Bielska. Na inwestycje 
związane z rozbudową te j fa b ryk i 
wydano dotąd 23 min. zł., p rzy 
czym do końca br. p lanuje się zain 
weatowanie tu  dalszych 30 min. zł. 
W roku przyszłym rozbudowa zakła 
du pochłonie 55 min. zł.

Fabryka przystępuje obecnie do 
zwiększenia ©sortymentów swoich 
w ytw orów  oraz do podniesienia ja ­
kości produkcji, do tego stopnia, iż 
bedzie ona w  stanie eksportować 
p iły  na ry n k i zagraniczne.

kowslcich, cenne k ilim y , kryszta ły 
Itp, Sółdzielnia szewsko-cholewkar 
ska w  K a lw a rii wystaw iła a rtys tycz , czerwca br. nastąpiła znaczna zwyż

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
„Żarów “ w ykonały plan produkcyj 
ny za lip iec w  114 proc., w  tym  go­
towe wyroby w  108 proc., m ie liwa 
i zaorawy w  113 proc., kopaliny w  
159 5 proc. W stosunku do miesiąca

daje gwarancje dalszego zmniejsze­
nia braków i pomyślnego rozwoju 
produkcji.

nrSKCSRS*»

ne eksponaty z dziedziny galan­
te r ii skórz-anej i obuwia.

Specjalna kom isja odznaczeniowa

ka w  w ykonaniu planu, przy czym 
ilość gotowych wyrobów zwiększo 
no o 12 proc.

W lipcu robotn icy Z.W.O. „Ża
przyznała wystawcom 7 złotych, 9 j ró w " zmniejszyli ilość braków z do 
srebrnych i 5 brązowych medali, puszezalnych 6 proc. na 5,5 proc. 
Pozostałym wystawcom umęczono ( Utworzona ostatnio przy fabryce
dyplomy uznania za wysoki arty 
styczny i użytkowy poziom ekspo­
natów.

Rzeczoznawcy dla przemysłu wełnianego
Obecna sytuacja na odcinku per­

sonalnym rzeczoznawców wełny jest 
bardzo niekorzystna. Posiadamy bar 
dzo nielicznych fachowców z .1 
dziedziny. W związku z powyższym 
Dyrekcja Przemyślu Wełnianego 
otworzyła w Łodzi w początkach Ji 
pca br. specialne studium ¿Uâ  weł 
nożnaweńw. Czas trw ania  szkolenia 
przew idziany jest na 1 rok Pro­
gram nauczania podzielony jest na 
dwa pięciomiesięczne semestry i o- 
bcirnować będzię ozółom ok. tysiąc 
go K in  ćwiczeń praktycznych i ok. 
800 godzin nauki teoretycznej.

kom órki kon tro li jakości wyrobów

Przodownicy pracy dolnośląskiego ZPW
Przodownicy pracy, Dolnośląskie­

go Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego osiągnęli w  lipcu następujące 
w y n ik i: w  kopalni „Victoria" — 
Paweł S ierny — 350 proc. normy, 
W incenty Śkalbania — 323, Ed­
ward Grabowski — 311 proc. W ko 
paln i „M ieszko" — M ojka Franci-

w ie SGH i SGGW oraz w yb itn ie js i 
fachowcy z dziedziny wełny. Kandy 
daci na studium muszą się wykazać Kopaln ictw o Naftowe wykonało 
ukończonymi studiam i wyższymi w lipcu plan w 123.5 proc.. Rafine 
ekonomiczno - handlowym i lub tech , rie  przekroczyły plan o !C,5 proc

Dręłri współzawodnictwu
przemysł naftowy isaM prsedae

nicznymi. (zd) W poszczególnych rodzajach pro

Pracownicy energetyki
m  stanowiskach kierowniczych

w połowie lipca 1948 r. liczba ro ­
botników wysuniętych na k larow ni 
cze stanowiska p rz e o c z y ła  na 
*t o  2500 osób. Największą ilość r 0-

in gonzm naum teoretycznej. u l i k ó w  na kierownicze stanowi
Wykładowcami będą profćsoro- botnik

ska wysunęły przemysły w łókienni 
czy, węglowy, metalowy i enereety 
ka, która awansowała blisko 230 
robotników. (egg)

dukcji wykonały ra fine rie  plan na 
stępulaco: w  produkcji smarów sta­
łych w  203.5 proc., wazeliny w 
168 5 proc., koksu w  147,7 proc., pa­
ra fin y  w  144.2 proc., asfaltu w 
121,5 proc., gazoliny stab. w  114,1 
proc., olei smarowych w  109 9 proc.
i w  produkcji na fty  w  100 proc.

W tym  samym czasie odwiercono 
5.905 m. wykonując pian w  123,7 
proc.

W yn ik i te osiągnięto dzięki roz­
w iniętem u współzawodnictwu p ra­
cy

S-zek — 298 proc. normy, Konieczny 
Stanisław — 298 proc. i M anowski 
Józef — 293 proc. W kopalni „Bo­
lesław Chrobry“  — Arendarski Sta 
nisław  — 289 proc. normy, Bem 
Henryk — 274 proc,, Pnicak Stani­
sław — 258 proc., W ilk  Józef — 
258 proc. W kopalni „B ia ły  Kam ień“
— Warchoł Jan — 252 proc. normy, 
Sobolak H enryk — 241 proc., O m il- 
cki Czesław — 220 proc. W kopalni 
„Nowa Ruda" — Jaraczewski Jen
— 298 proc. normy, Turek L u d w ik
— 249 proc., Kiurzyński Daniel — 
244 proc.

Kurs bodsnH zwierząt
f a f o r k o w y e l i

Gdańska Dyrekcja Lasów Pań 
stwowych ’uruchom iła w  O liw ie  
kurs hodowli zw ierząt fu te rko­
wych.

W ykładowcami na kursie  Są naj 
w yb itn ie js i w  PMsce znawcy tema 
tu : prof. d r Żabiński, dyr. w rrszew  
skiego 7,oo. d r A. Stryszak pro?. U. 
W. i gdańskiej Akadem ii Le1mr-> 
sklej i  inn i. (k)
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»Trzy lata w służbie m łodzieży śu^iafa«

Międzynarodowa Wystawa Młodzieży Pracującej
elraiem stoiobku i wspólnych deżeń

W  czwartek odbyło się w Warszawie 
oczyste otwarcie Międzynarodowej 
rystawy Młodzieży Pracującej, która 
;t pierwszym tego rodzaju wydarze- 
em w świecie. Otwarcia dokonał prze- 

odniczący Światowej Federacji Młodzie 
r Pracującej Guy de Boisson, w obec- 

: >ści ministra oświaty Skrzeszewskiego 
prezydenta Warszawy Tołwińskeigo.
Z pierwszą falą różnojęzycznej mło- 

4.:ieży całego świata udajemy się do Mu 
um Narodowego, już na wstępie wita 
is napis w języku angielskim, który 
umączy sens istnienia Światowej Fede 

r cji Młodzieży Pracującej i to z czym 
npozna nas wystawa — „Trzy lata w 
• użbie młodzieży świata“ .

Na prawo od wejścia znajduje się 
dość skromne stoisko Międzynarodowe- 
:o Związku Studentów. Umieszczone tu 
'blice podają rozwój organizacji, jej 

podstawowe zadania i dążenia. Jest tu 
- iwnież graficzne przedstawienie prac 
¡ogólnopolskiej organizacji sudenckiej. 
Nie zatrzymując się dłużej przechodzi 
my obok hallu, gdzie tablice w kilku ję 
zykach wyjaśniają ,,do czego dążymy“  
tj. hdsła Światowej Federacji Młodzieży 
Pracującej i idąc dalej obok stoisk orga 
nizacyjnych, które w sposób plastyczny 
podają historię utworzenia, wykaz wła­
snej prasy i ośrodków informacyjnych, 
organizację, osiągnięcia brygad pracy i 
najważniejsze wydarzenia (kongresy, 
konferencje i zjazdy), udajemy się do 
■a! właściwej wystawy, gdzie mieszczą 
s;ę stoiska poszczególnych krajów, dele 
gaci których przybyli do Warszawy.

wojennej, wystawiła swe ostatnie wyclaw 
nictwa książkowe. Jugosławia zapoznaje 
widzów ze zdobyczami młodzieży w po 
wojennym życiu federacyjnych republik, 
a dalej Bułgaria w swym zacisznie urzą 
dzonym pawilonie pokazuje wyroby ludo 
we i fotomontaże z życia młodzieży.

Młodzież madziarska wystawiła eks­
ponaty przemysłu precyzyjnego. Dalej 
idziemy do stoiska walczącej Hiszpanii. 
Tu w oczy rzuca się mapa Hiszpanii z 
oznaczonymi na niej rejonami walk par 
tyzanckich, a powyżej widnieje napis: 
¡„Walka naszego ludu uwieńczona zosta 
nie odzyskaniem republiki i niepodległo 
ścią“ . Obok portrety generała Świerczew 
skiego i Dolores Ibarruri przedstawiają 
bohaterów walczącej Hiszpanii, która 
nie zapomina braterskiej pomocy Pola­
ków w swych walkach o wolność. Oglą 
damy tu też tajne pisma i ulotki walczą 
cej Hiszpanii, obrazki obecnej nędzy i 
terroru, jaki cierpi naród hiszpański. .

Idziemy dalej obok stoisk Albanii, 
Włoch, Norwegii, Austrii, Szwecji, 
Szwajcarii. Wszędzie tu młodzież przed 
stawia swoje życie, osiągnięcia i to, co 
zrobiła dla utrwalenia pokoju i demo­
kracji na świecie.

„Młodzież naszą przyszłością, naszą

nadzieją“  — te słowa marszałka Stali­
na, podane w czterech językach, widnie 
ją ponad licznymi eksponatami wyrobów 
ludowych, artystycznych, przemysłu pre 
cyzyjnego i ostatnich wydawnictw książ 
kowych, wystawionych przez młodzież 
radziecką. Liczne zdjęcia i fotomontaże 
przedstawiają jej życie, pracę i osiągnię 
cia zarówno w życiu pokojowym, jak i 
podczas minionej wojny.

Przechodzimy jeszcze przez stoiska 
lub też tylko obok oddzielnych tablic 
państw egzotycznych i kolonialnych, 
jak: Korea, Mongolia, Płd. Afryka, In­
donezja, Indie, Malaje itd. Nie zabrakło 
tu też i stoiska państwa Izraela, mło­
dzież którego podobnie jak grecka, 
przedstawić może tylko obrazki z walki 
o byt narodowy.

Wśród zwiedzającej publiczności prze 
wagę mają obcokrajowcy, których śnia­
de, czarne; czy też żółte twarze w sku­
pieniu wpatrzone są w tablice, przedsta 
wiające życie i pracę ich towarzyszów 
na całym świecie. Atmosfera jest zupeł­
nie inna, niż na wszystkich wystawach. 
Tu młodzi ludzie czują więzy wspólnych 
ideałów i wiedzą, że stojący obok obda 
rzają ich serdecznym, braterskim uczu­
ciem, bez względu na kolor skóry, czy 
też pochodzenie, (mw)

Od ośmiu miesięcy Związek b. Więź 
niów Politycznych pracuje nad powtórną 

Pierwszym napisem, który rzuca się weryfikacją swych członków. Chodzi bo

Et® um prawo należeć
do Zwisfzkn bę Więźniów Politycznie!!

koncentracyjnych z Powstania Warszaw

Tylko Antkiewicz I Sobik
Wałczu jaszcz© w Londynie

w oczy wchodzącym, to „Ellada — po 
tnóżcie nam“ . Tu jest stoisko walczącej 
Grecji. Eksponatów nie ma, ale wszy­
stkie tablice i zdjęcia mówią o wielkim 
wysiłku młodzieży w zbrojnej walce o 
wolność, niepodległość i demokrację. Po 
«móżcie nam — oto główne hasło z jakim 
wałcząca Grecja przychodzi do tej gru 
py młodzieży, która może jedynie zrozu 
mieć wszystkich, walczących o lepsze 
jutro swych narodów.

Dalej młode pokolenie Polski przedsta 
wia swe zdobycze w trzyleciu powojen 
nym. Symbol nowej Polski — to dwie 
postacie robotnika i chłopa, złączone 
bratnim uściskiem dłoni na tle mapy 
Europy, przedstawiającej szlaki bajowe 
wojska polskiego. Tablice, umieszczone 
w naszym stoisku dają porównanie tego, 
co młodzież miała przed wojną, z tym 
co uzyskała w krótkim okresie istnienia 
Polski Ludowej. Osiągnięcia te są znacz 
ne i mamy czym się pochwalić przed 
młodzieżą świata.

Dalej przechodzimy obok stoiska 
LISA, Venezueli, Meksyku i Franci. 
Czechosłowacja przedstawia, podobnie 
jak Polska rezultaty krwawej wałki z 
okupantem i wielkiego rozwoju pokojo 
wej gospodarki pod rządami demokra­
tycznymi, dzięki którym młodzież zdoby 
ła należne jej stanowisko i całkowite 
zrozumienie swych potrzeb.

Rumunia obok tablic, wykresów i fo 
tomontaży, świadczących o dużym udzia 
le młodzieży w pracy i gospodarce po­

wiem o to, by do Związku należeli istot 
nie tylko tacy ludzie, których zasługi w 
okresie konspiracji nie ulegają żadnej 
wątpliwości.

Zachodzi pytanie, komu przysługuje 
prawo należenia do Związku b. Więź­
niów Politycznych.

Otóż według statutu i praktyki Głów 
nej Komisji Weryfikacyjnej za byłego 
więźnia politycznego uważa się osobę, 
która minimum przez 3 miesiące prze­
była w obozie, a zachowanie jej na te 
renie obozu koncentracyjnego nie budzi 
ło żadnych zastrzeżeń. Powodem znale 
zienia się w obozie musi być albo przy 
należność do organizacji niepodległościo 
wych albo prześladowanie z powodów 
narodowościowych. Kandydat na człon­
ka Związku musi wykazać się, że brał 
czynny udział w ruchu niepodległościo­
wym.

Opinie o działalności kandydata na 
członka w organizacjach niepodległościo 
wych wydaje Związkowi — Związek 
Uczestników Walki Zbrojnej.

LONDYN, (tel. wł.). Oczekiwane 
z w ie lk im  zainteresowaniem ćwierć 

finałowe w a lk i pięściarskie, w 
których startowali trzej Polacy przy 
niosły ty lko  jedno zwycięstwo An 
tkiewicza, k tó ry  zakw alifikował się 
do półfinału, gdzie przegrał z Wło 
chem Formenti.

O ile porażka Chychły nie podle 
gała dyskusji, o tyle w erdykt sę­
dziowski przyznający zwycięstwo 
Argentyńczykowi Cia nad Szymurą 
był skandalem, któ ry  doprowadził do 
jedynego zresztą protestu Polski.

Z pozostałych zawodników po l­
skich startowali wczoraj szermierze 
w  szabli (konkurencja indyw idu­
alna) oraz kajakarze w  przedbie- 
gach na 1000 m, gdzie nie odegra­
l i  żadnej ro li. Z szablistów naszych 
ty lko  Sobik dostał się do ćw ie rć fi­
nałów, gdzie będąc w  swojej gru­
pie trzeci z 4 zwycięstwami zakwa 
lif ik o w a ł się do półfinału.

Wróćmy do ćw ierćfinałowych 
w a lk pięściarzy. W wadze p iórko­
wej Antkiew icz spotkał się Su- 
Bung - Nau (Korea). Polak, widząc 
że Koreańczyk dysponuje silnym cio 
sem, szybko poznał błędy technicz 
ne przeciwnika i  przeszedł do ata 
ku ,b ijąc w  głowę i żołądek. W dru 
giej rundzie Antk iew icz nadal ata 
ku je  i  mimo osłabnięcia pod ko­
niec starcia również wygrywa. Le 
pszy fin isz w  trzeciej rundzie za­
pewnia Polakowi zwycięstwo' nad 
Koreańczykiem.

Nie powiodło sic tak dobrze Chy 
cble w  wadze półśredniej. Włoch 

j d‘Ottanio przewyższa Polaka wzro- 
skiego, traktuje się zasadniczo tylko ja jstem  i długością rąk. Po pierwszym 
ko ofiary wojny. Do Związku mogą się starciu .remisowym w  drugiej run 
dostać dopiero po udowodnieniu swej j dzie Chychle brak jest in ic ja tyw y, 
przynależności do organizacji podziem-jNie może on dojść do przeciwm 
nej. »który wystawia długie ręce i wal-

„Bal parafinowy“ przestaje być groźny
Lekarze przemysłowi ra fine rii 

nafty przeprowadzili ostatnio ba­
dania nad niezwykle często wystę­
pującą wśród pracowników tego ty 
pu zakładów chorobą — t.zw. „ra ­
kiem  parafinowym “ . Objawy tej 
choroby to zapalenie skóry i duże 
zmiany w  gruczołach i tkance łącz 
nej. N ie jest to choroba śmiertelna, 
wymaga jednak, jak większość cięż 
k ich schorzeń skóry, długiego i u- 
ciążliwego leczenia.

W w yn iku  długotrwałych badań 
lekarzy fabrycznych udało się okre 
ślić prawdziwą przyczynę „raka 
parafinowego“ . Choroba ta nie jest 
spowodowana podrażnieniem skó­
ry  przez parafinę płynną (jak 

W  wypadku, jeśli ktoś znalazł się w przypuszczano dotychczas), ale szko

legają obowiązkowemu badaniu le­
karskiemu. W wypadku stwierdze­
nia najmniejszego podrażnienia skó 
ry  otrzymują oni specjalne urlopy 
zdrowotne. Osoby wyjątkowo wraź 
liw e kierowane są na podstawie po 
lecenia lekarza do zakładów pracy 
przemysłu naftowego.

ka toczy się raczej z półdystanStŁ 
W trzeciej rundzie Chychła niepo­
trzebnie idzie do zwarcia, a Włoch 
zwiększa tempo i zdobywa przewa 
gę zwyciężając ostatecznie różnicą 
2 punktów.

W ćwierćfinale wagi półciężkiej 
Szymura spotkał się z Argentyńczy 
kiem Cia. Już w  pierwszej rundzie 
uwidacznia się wyraźna przewaga 
Polaka któ ry  skutecznie atakuje z 
dystansu i półdystansu, Argentyń­

czyk unika w a lk i przetrzymując 
Szymurę, zą co sędzia udziela mu 
k ilkakro tn ie  upomnień, jednak z nie- 
waidomych powodów nie daje mu 
ostrzeżenia. W drugiej rundzie Szy­
mura atakował żołądek przeciw ni­
ka inkasując zbyt wiele niegroźnych 
zresztą lewych prostych. Starcie 
jest wyrównane. W trzeciej rundzie 
Szymura tra fia  k ilka  razy niebez-» 
piecznie i Argentyńczyk wyraźnie 
osłabł. Jego proste są słabe i  n ie  
robią żadnego wrażenia na Polaku. 
Szymura .który kondycyjnie w ytrzy  
mał spotkanie doskonale tra fia  Ar-* 
gentyńczyka raz po raz. Jedyną o- 
broną Cia jest przetrzymywanie za 
co dostaje w  końcu ostrzeżenie. 
Rundę wygrywa wyraźnie Polak. 
W erdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo Argentyńczykowi jest 
zupełnie niezrozumiały i w yw oła ł 
żywe protesty w idow ni. Schodzące 
go z ringu Szymurę publiczność o- 
k laskiwała spontanicznie.

Antkiew icz w  półfinale wagi p ió r 
kowej walczył z bardzo szyrJnm 

Włochem Formentim , k tó ry  dosko­
nałym i prostym i z obu ra * zapew­
n ił sobie zwycięstwo. W pierwszym 
starciu szalone ataki Poloka przy­
niosły mu lekką przewagę, ale „uż 
w  drugiej rundzie Włoch rzuca go 
na deski do 6-ciu Polak wstaje i mimo 
pewnego zamroczenia kończy rundę. 
W trzecim starciu Antkiew icz z nie 
bywałą ambicją ciągi? atakuje, cle 
bije za szeroko i Formenti mając 
już walkę wygraną u n ik i w ym iany 
ciosów, punktując prostym i z dy­
stansu.

Po tei porażce Antkiew icz w  pią 
ł ek spoika się w walce o bryzowy 
medal z Nunezem ( V ’go m ym ). Po
za nim  z Polaków tylko Sobik w y­
stąpi jeszcze na planszy.

Kilkomrśde ofterr huraganu
w wcr. śSitskc-dnlbfowslcim

obozie przynadkowo, np. ze zbiorowej 
lananki, musi udowodnić swój współ­
udział w konspirach legitymacją Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej. W  wy 
padku, jeśli ktoś z obozu koncentracyj 
nego został specjalnie szybko zwolniony, 
musi fakt ten wyjaśnić, aby nie było po 
dejrzeń, iż był prowokatorem lub też po j ich działaniem, 
zostawał w kontaktach z okupantem, i Niezależnie od tego co miesiąc 
Osoby, które znalazły się w obozach 1 wszyscy pracownicy ra fine rii pod-

d liw ym  działaniem niektórych 
związków chemicznych powstają­
cych przy wyrobie parafiny stałej.

Po zbadaniu składu chemicznego 
tych związków wyprodukowano 
specjalną maść ochronną, które j u- 
życie zabezpiecza całkowicie przed

Jak ustalono dotychczas, huragan, ja 
ki przeszedł w dniu 10 bm. nad woj. 
śląsko-dąbrowskim, wyrządził znaczne 
szkody i pociągnął za sobą kilkanaście 
ofiar wśród ludzi. W  powiecie Bytom 
wskutek huraganu uszkodzone zostały 
w majątku państwowym Nowy Dwór 
budynki mieszkalne oraz częściowo za­
lane zbiory. Szkody wynoszą ok. 15 mi 
Fonów zł. W  majątku państwowym Mi- 
kulczyce uszkodzeń doznały budynki 
■mieszkalne oraz sieć elektryczną i tram 
waiowa. W  majątku państwowym „We­
soła“ , huragan uszkodził zabudowania 
■gospodarcze, wyrządzając straty w wy­

Wisin do Bałtyku
Dyrekcja Państwowej Żeglugi 

na Wiśle przyjęła udającego 
się Wisłą nad B a łtyk dziennikarza 
niemal że entuzjastycznie. Udzie­
lono m i czegoś w  kształcie informa 
c ji, chciano nawet dać w  drodze 
w y ją tku  zniżkę, która m i właśnie 
z reguły przysługiwała, wręczono 
wreszcie broszurkę p-t. „Szlakami 
wodnymi do B a łtyku “ , wskazując 
uprzejm ie napis na odwrotnej jej 
stronie: cena 30 zł. Wziąłem. Za­
płaciłem. Podziękowałem.

Taki był tedy wstęp do mojej 
Sławnej żeglugi i od takiegoż wstę­
pu rozpocząć się godzi je j dalszy a
tak wspaniały opis.

❖
Mimo, że długość lin ii pasażer­

skich wynosi 1216 km, ty tu ł bro­
szurki jest lekką przesadą, gdyż za 
eadniczo 779 km samej matki W isły 
stanowi jedyny właściwie szlak 
wodny do Bałtyku, i to z tym za­
strzeżeniem, że kto by chciał po­
płynąć nim  z Krakowa do polskie 
go morza, ten musiałby od Nowego 
Korczyna do Sandomierza jechać 
iosłowme przez Pacanów wozem 
do lądzie. Szlak Gdańsk - E lbląg - 
Ostróda z ewentualnym dojazdem 
do Iław y, a zwłaszcza lin ia Węgo­
rzewo _  pisz jest niezwykle uro­
czą podobno i mało nam jeszcze 
znaną promenadą po pięknych je ­
ziorach mazurskich.

Na samej Wiśle Żegluga utrzymu 
je coś 14 statków, w  czym lim ę 
gdańską obsługuje 5 statków daw­
nych, przerobionych obecnie a na­
wet przechrzczonych na nowe. Naj 
wspanialszy z nich. „B a łtyk “ , pozo 
stał przy dawnym swym im ien iu  i 
służy wyłącznie Związkom Zaxvo- 
dowym Największymi z dostęp­
nych dla pasażerów są „Gen. Si­
korsk i“  (170 HP) i „Gen, Świer­
czewski“ (40 HP)

Stoję oto na pokładzie „Ś w ier­
czewskiego“  na przystani przy moś 
cie Poniatowskiego. Okręt, ma 
kształt ba lii z dwoma wydłużenia­
mi i kominem na środku. Na pok­
ład pcha się kto może. Robotnicy, 
chłopi i inteligencja Lądują becz­
ki, paki, kosze, w orki Wszystkie 
kabmy do Gdańska wyprzedane na 
parę dni przed terminem.

Kaoitan stanął już na pomoście, 
jak Toscanini na czele orkiestry, 
zawołał coś do swych m ajtków  
przez tubkę jeżykiem przypomina­
jącym trochę gwarę wagnerowskich 
w a lk ir ii, jakieś tam ..Hoiohoto - ho 
ho!“  czy coś w  tym rodzaju. Odsu 
nieto pomost. ..Generał“  rykną ł po 
trzykroć w ie lk im  głosem bardzo 
przeraźliwie, aż dzieciątka strwożo­
ne poczęły kw ilić  a psy z całego 
Fowiśla ujadać. Cała prawo - i 
lewobrzeżna Warszawa została oto 
dobitnie powiadomiona, że nie na

żarty odpływamy. Równocześnie 
po bokach parowca zaczęło coś chla 
pać, coś kląskać, jak gdyby kaczki 
brodziły po błocie. Coś tam psyka­
ło, coś sobie popryskiwało.

„Generał“  ruszył z kopyta rufą 
do przodu, ale zmiarkowawszy w i 
docznie, że ru fa  musi iść do tyłu, 
odwrócił się praw idłowo frontem 
do morza i znowu ryknąwszy za­
trzym ał się, czekając aż mu sanery 
most pontonowy otworzą. Z przy­
stani wciąż mi machano Porykując 
obficie i systematycznie wyruszy­
liśm y i niebawem zawinęliśmy do 
portu, gdzie stała ubikacja z napi­
sem Praga (z przeciwnej strony 
W isły wciąż machano). Odbiwszy 
po pewnym postoju z owego portu, 

iuż w  niedługim cza­
sie do innej miejscowości, ale po 
przariwnej stronie gdzie wprawdzie 
nie było żadnej ubikacji, ale by ł 
za to śmietnik, co nazywa się Żo­
liborz. Od tego miejsca — oświad­
czył m i uprzejmy kapitan — pooły- 
n;emy całą parą naprzód, zatrzy­
mując się już ty lko  na głównych 
stacjach oraz na tych wszelkiego 
rodzaju mniejszych, nie wym ieniu 
nych zupełnie w  rozkładzie, jak 
również na każde żądanie z brzegu 
lub podpływającej z pasażerem łó 
deczki.

Odległość Warszawa — Gdańsk, 
wynosząca 444 km, do których do­
liczyć należy około 30 nrocent z u- 
wagi na stałe płyniecie zakosami, 
przebywa się teoretycznie w  dół 
W isły w  37 godz., w  górę zaś 49,5

godz. P łyniem y tedy powoli, lecz 
pewnie i przyjemnie.

Jako doświadczony podróżnik, 
sportowiec i żeglarz uważam, że 
najważniejszą częścią każdego okrę 
tu  jest bufet i kabina do spania, 
czyli, jak słusznie mawiał w ieleb­
ny ks. H ieronim  Coignard: stół i 
łóżko. „Stół, bo nań przychodzą 
kolejno księgi uczone i potrawy 
wytworne, łóżko zaś służy ku spo­
czynkowi miłemu, jako to też gwo­
l i  srogiej m iłości“ . Stół tedy był 
dość spartański, ale dostateczny 
(na „Żerom skim “  lepszy, niż na 
„Świerczewskim“ ), a łóżko choć 
też spartańskie, czyste i wygodne, 
lecz nieco duszne, a dla srogiej mi 
łości stanowczo za wąskie. Przed 
salą restauracyjną otw iera się bos 
k i w idok na zgromadzone beczki, 
kosze itp. W stale zajętej łazience 
jest ty lko  ciepła woda. a człowiek 
nieomal siedząc na wodzie nie ma 
sie czym w  upał ochłodzić (zrób­
cież jaką pompę z natryskiem). Ma 
my za to satysfakcję załatw iania 
uczynków pierwszej potrzeby 
wprost na bieżącą wodę.
Prujem y więc na ba lii wodną toń. 
leżąc rozleniw ieni w  słońcu w myśl 
zasady „Pracujcie na lądzie, odpo­
czywajcie na wodzie“  Jem i śnię. 
Odvbv jeszcze można ieść śniąc! 
Zwiedzamy po drodze Płock, Wło­
cławek i Toruń, podziwiamy ru iny  
zamku w  Bobrownikach, pięknie 
położony Grudziądz i Nowe, nvla­
my nawet Gniew i Piekło, a tuż 
pod Tczewem przejeżdżamy w  K li -

sokości około 5 milionów zł. Na auto 
stradzie między Chruszczem a Godułą 
wichura przewróciła kilkanaście drzew, 
powodując chwilową przerwę w komu­
nikacji. W  Chorzowie 17 dzieci przeby 
wających na kolonii w Dolinie Szwaj­
carskiej, które nie zdołały schronić się 
przed huraganem, odniosło obrażenia. 
Pięć ofiar przewieziono do szpitala. W  
Katowicach złamane wskutek huraganu 
drzewo zabiło Otylię Labus. W  Głiwi 
cach wicher pozrywał kilkanaście da 
chów i uszkodził linię wysokiego napie 
cia.

bawię pod przepięknej konstrukcji 
mostem na autostradzie B e rlin  — 
Królewiec. Budowa autostrady te j 
była jedną z przyczyn ostatniej 
wojny. W rezultacie Niemcy prze­
prowadzili ją bez naszego pozwo­
lenia, ale za naszą wolą już ją nam 
zwrócili.

Przy wysokim starue wody mo­
sty są dla naszego statku za niskie. 
W Chełmie i Gdańsku groziło nam 
jedno z dwojga: rozwalać albo 
most .albo statek. Genialny kap i­
tan w ybra ł jednak to trzecie: opuś 
c ił maszt i kom'n, a nawet, zde­
molował swą budkę. Osoby wyso­
kiego wzrostu skryły się trwożnie 
do kajut. Jak to dobrze, że jestem 
niski.

Po skończonym upalnym dniu w  
bufecie zwiększają się obroty. Ro­
botnicy. chłopi i inteligencja w  vo 
mantycznym podnieceniu i demo­
kratycznym, odmo różnic klasowo- 
taryfowych, zjednoczeniu wznoszą 
ku niebu radosne swe pienia. Cym 
bał sam. k tó ry  tw ierdzi, że dla Ba 
cha is tn ia ł ty lko klawicymbał. On 
grał na akordeonie. Nie masz to, 
jak nasza pieśń klasyczna! „Mać 
radnaia“ , „Czy ci nie żal?“ . „Tam 
u Czeremoszu. Prutu ru tu  — tu tu “ , 
a „S to la t" żyć bodzie jeszcze przy­
najm niej sto la t!

Jeno naczelnik Sfrsżv Pożarnej 
z Pępowiny W ielkie j urżnął się jak 
Świnia i leżąc na rufie , grzm iał no 
teżnym basem .«ni ja w Wisełce 
pląsająca rvb ’-a, “

M A RIAN  BORZĘCKI
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...ŻE PO PRZEKUCIU TORÓW
na ul. Marszałkowskiej będzie ona 
jednią z najbardziej zakurzonych 
u lic Warszawy, bo piasek, pozosta­
ły  po robotach na jezdni, nie został 
dokładnie usunięty. Każdy przejeż 
dżający samochód wznosi obecnie 
tumany kurzu, a polewaczki m ie j­
skie skutecznie przemieniają go w 
błoto.

..ŻE N APRAW IANY JEST obec 
nie prawie nieużywany chodnik 
obok bloków przy ul. Gdańskiej 2, 
podczas gdy wszyscy chodzą po dru 
giej stronie ulicy, gdzie porozbija­
ne p ły ty  chodnikowe są nierówne 
i pełne dziur. Czy nie można było­
by jednocześnie u ła tw ić drogę licz 
nym przechodniom i naprawić chód 
n ik i po obu stronach ulicy?

Fundamenty pod Wspólny Dom
Zn dwu lata koniec foiiól

’M E S f e l

Przez małą fu rtkę  w drewnia­
nym płocie przy Nowym Swiecie 
można dostrzec schowany między 
drzewami głęboki i rozległy w y­
kop. Na jego dnie widać k ilkadzie­
siąt furmanek, parę samochodów, 
buldożera, k tóry nieustannie prze­
mierza na swych gąsienicach nie­
równy teren i wreszcie całą chmarę 
półnagich ludzi, uzbrojonych w ło­
paty i rzucających ziemię do sto­
jących wozów czy aut.

To zaczyna „ząbkować" Wspólny 
Dom Zjednoczonych P artii. Budowa 
jest jeszcze na razie w powijakach 
i jedynie łopaty kopią doły pod fun 
damenty przyszłego gmachu b iuro­
wego.

40 narodów pracowało na gruzach Warszawy
Junaków z drugiej Brygady 

„Służby Polsce", którzy od k ilku  
tygodni pracują przy oczyszczaniu 
z gruzu i ru in  terenu budowy przy 
szłego „miasteczka młodzieży“ koło 
PI. na Rozdrożu, wczoraj zastąpili 
delegaci na św iatowy kongres m ło­
dzieży pracującej. Ruiny przy Nato 
lińskie j i Slużewskicj zaroiły się od 
młodych dziewcząt i chłopców 
wszelkich ras i narodowości, przy­
słano na plac odbudowy wiele sa­
mochodów ciężarowych, zainstalo­
wano prowizoryczne „szatnie" i i 
przygotowano „bu fe ty“ . Na gwoż- j 
dziach szatni zawisły na parę go- i 
dżin wielobarwne stroje ludowe 
Mongołów, Gruzinów, lub zwykłe 
k u rtk i młodzieży robotniczej z Euro ! 
py, w  „bufetach" po jaw iły  się w iel 
k ie  naczynia z czarną kawą — na j­
lepszym napojem na gorący dzień.

Młodzież ze wszystkich części , 
świata pracowała wczoraj z zapa­
łem, jakiego pozazdrościć by mogły j 
nasze ochotnicze ekipy sprzed | 
dwóch lat, które odgruzowywały | 
różne dzielnice miasta. Znać było, | 
że dla w ielu twarda obsada łopaty, 
czy k ilo fa  nie jest czymś nowym. 
Nowością natomiast był dla w ięk­
szości bezmiar gruzu i ru in . Najle 
piej sobie z n im i radzili przedstawi­
ciele kra jów  wschodniej' Europy, 
którym  wojna nie oszczędziła ich 
własnych miast. Norwegowie, Frań

gestykulacje na migi, na czym zre­
sztą niezbyt cierpiało tempo pracy.

Delegaci na kongres podzielili się 
na dwie grupy, z których każda pra 
cowała po pięć godzin. W grupie 
przedpołudniowej pracował m. in. 
przewodniczący Kongresu Francuz

Teren robót jest bardzo rozległy. | żiom głównego gmachu. Główny
Obejmuje on cały Nowy Świąt od 
Książęcej do Al. Sikorskiego, a w 
głąb sięga do gmachu Muzeum Na­
rodowego z jednej strony i przyszłe 
go przedłużenia Al. Na Skarpie — 
z drugiej. Oczywiście nie cały ten 
obszar jest w tej chw ili w stadium 
budowy. Do tego trzeba jeszcze wie 
lu poważnych inwestycji.

Na całym tym terenie staną w ła 
ściwie ty lko  dwa budynki. Główny 
gmach b iurowy przy Nowym Swie­
cie (cofnięty dość pokaźnie w głąb 
ulicy) to będą raczej cztery budyn­
ki, okalające w ie lk i prostokątny 
dziedziniec -  zieleniec. Skrzydła 
wschodnie i zachodnie będą m iały 
po 90 m. długości, a dwa pozostałe 
boki nieco m niej. Te boczne obra­
mowania dziedzińca będą podobnie 
jak i w  zabudowaniach sejmowych 
„rozpoczynały się" dopiero na p ierw  
szym piętrze, bowiem parter będzie 
m iał rozległe prześwity. Gabaryt 
wszystkich tych skrzydeł będzie na 
jednym poziomie. Nie licząc piwnic, 
zabudowanie biurowe będzie sze­
ściopiętrowe i połączy się podziem­
nym przejściem z pobliskim  budyń 
kiem  sali zebrań, usytuowanej w 
głębi całego terenu, przy Książęcej. 
Sala ta pomieści 4 tys. osób.

Więcej tu już budynków nie bę­
dzie. Plany przew idują utworzenie 
w ielkiego zieleńca na miejscu dzi­
siejszych gmachów Monopolu Tyto­
niowego przy Nowym Swiecie oraz 
narożnej w ie lk ie j kamienicy przy 
Książęcej. Wyburzanie tych domów 
nastąpi jednak nie wcześniej, niż 
za dwa lata. Drugi zieleniec będzie 
się m ieścił od Al. Sikorskiego, 
gdzie będzie w ie lk i taras z obszer­
nym i schodami, w iodącym i na po-

¿ÓOJZCL
wjazd do Demu Zjednoczonych Par 
t i i  będzie w iódł od strony dzisiej­
szego narożnika Książęcej i Pi- 
Trzech Krzyży.

Na razie jednak buduje się tylko 
fundamenty pod jeden z czterech 
fragmentów gmachu biurowego.
Pierwsze roboty rozpoczęły się tu ­
taj 1 lipca, a w trzy tygodnie póź­
niej zabetonowano pierwsze „po­
duszki" fundamentów. Wprawdzie 
wg. projektów, które nie są jeszcze 
ostatecznie wykończone, w  tym  ro 
ku mają być położone fundamenty 
pod cały gmach biurowy, ale k ie ­
rownictwo robót, na którego czele 
stoi inż. Rzędowski, zastosowało 
wypróbowany już sposób „schod­
kowego" wykonywania roboty, tj. 
nie czekając na wszystkie fundamen 
ty zacznie się stawiać m ury na tych 
miejscach, gdzie roboty najbardziej 
się posunęły naprzód. Dzięki temu 
chociaż może nie wszystkie funda­
menty będą golowe w tym roku, ale 
za to wzniesie się nadprogramowo 
boczne mury budowli.

Jest przy tej pracy trochę tru d ­
ności. Do najważniejszych należy 
nieopracowanie jeszcze wszystkich 
szczegółowych planów. Ma to nastą 
pić ok. 15 bm. i na razie nie prowa­
dzi się robót pełnym tempem, ażeby 
później niepotrzebnie nie przera­
biać murów. K łopoty będą również 
z montażem stropów, bowiem cały 
gmach otrzyma specjalne promie- 1 rewy szkic Wyspiańskiego (1904) przed

ŚMIECH TO ZDROWIE

Uśmiech konserwuje zdrowie, uśmiech 
zbliża do siebie ludzi obcych, uśmiech 
ułatwia porozumienie się oraz znalezie­
nie izw. wspólnego języka.

Czyli, że jest uśmiech zjawiskiem cen 
nym dla Państwa, Demokracji i jed­
nostki.

Wystarczy? Chyba tak!
Niestety nasze urzędy borykające się 

z nawałem niczalatwionych i ropiejących 
spraw lekceważą sobie najkomptelniej 
znaczenie uśmiechu. Urzędy urzędorzą 
na poważnie, a urzędnicy na widok roz 
jaśnionej uśmiechem twarzy interesanta 
są obrażeni w swej godności własnej i 
publicznej.

Ile zdrowia i nerwów marnują ludzie 
dziennic w ten sposób — niech to obli 
czy kto inny. ŚMy osobiście ograniczymy 
się do stwierdzenia, że nic ma tak za 
Parowanego urzędu w stolicy, który nie 
mógłby sobie jeszcze pozwolić na wycza 
rowanie- uśmiechów na twarzach intere­
santów.

Odwrotnie — stać na to każdy urząd, 
każdy referat, każdego urzędnika!

Istnieją bowiem środki mechaniczne, 
działające bezbłędnie i precyzyjnie. Spo 
śród nich na szczególniejsze wyróżnie­
nie zasługuje system rozweselania inte­
resantów, zauważony przez nas ostatnio 
w pewnej instytucji oświatowej. l i ; jed 
nym z gabinetów wisi mianowicie koło

niujące ogrzewanie centralne, któ 
re będzie wmontowane w stropy. 
Ale w  żadnym wypadku nie prze­
dłuży to term inu oddania Domu do 
użytku, Ma ono nastąpić po 27 ro­
boczych nresiącach, czyli wczesną 
jesiepią 1950 roku. (ras) •
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Norweżka Elsę Breek© „w yrab ia ła  
normę“  przy óczyszćzaniu cegieł. 
Szkoda jej było nowych pantofli 
na warszawski gruz, to też podczas 
pracy beztrosko paradowała „na bo 
saka", ku przerażeniu naszych ele­

gantek.

Guy de Boisson, a po południu zja­
w ił się na PI. Na Rozdrożu zdawna 
oczekiwany przez małych gapiów 
młody Murzyn z Płd. A fryk i, k tó r^  
chociaż nigdy nie pracował przy ta 
kich ruinach, dość szybko się przy­
zwyczaił do niecodziennej pracy.

K ilkuse t delegatów reprezentują­
cych 40 narodowości wywiozło w 
ciągu wczorajszego dnia ok. 500 m. 
sześć, gruzu i... wypiło  ok. 400 l i ­
trów  kawy, którą przygotowano dla 
zmęczonej w ysiłk iem  młodzieży.

(ras)

Min. ÜSwiqlNwski na olwarcln
I I  kursu dla sędziów i prokuratorów

W Józefowie pod Warszawą, w loka 
lu Szkoły Prawniczej Ministerstwa Spra 
wiedliwośęi, odbyło się uroczyste otwar­
cie II Społecznego Kursu Dokształcają 
cego dla sędziów i prokuratorów.

Ma uroczystości obecni byli: minister 
Sprawiedliwości Henryk Świątkowski 
oraz przedstawiciele Ministerstwa Spra­
wiedliwości i Zrzeszenia Prawników De 
mokratów .

Minister Świątkowski wygłosi! przemó 
wienie, w którym przedstawił rolę i za­
dania sądów na przestrzeni historii.

„W  ustroju kapitalistycznym — po­
wiedział między innymi ob., minister — 
sąd sto? na straży interesów klas posia­
dających. Sądownicy rekrutują się tam 
przeważnie spośród najbardziej konser­
watywnych elementów, umiejących do­
brze bronić interesów swojej klasy. W 
ustroju demokracji ludowej sądy repre­
zentują ideologię obozu robotniczo-chlop 
skiego, spełniają zadania* obrony ustro­
ju demokracji ludowej, walki z przestęp 
czością i wychowania społecznego. W

ustroju demokratycznym prawo stoi na 
straży nowego układu stosunków spo­
łecznych. Społeczny Kurs Dokształca­
jący będzie miał za żądanie wypełnie­
nie \y wykształceniu sędziów, i prokura­
torów tej luki, którą pozostawiły trądy 
cyjne, uwzględniające kapitalistyczne 
poglądy studia prawnicze“ .

Przemówienie zakończył obywatel mi­
nister życzeniem pomyślnych wyników 
w nauce.

stawiający księżnę Czartoryską. Ktoś iej 
domalował chemicznym ołówkiem faikę 
w ustach Z fajki wydobywa się zaś ku 
ogólnemu zadowoleniu i radości korko­
ciąg dymu.

7 skutek jest piorunujący.
Cudzie wychodzą z gabinetu uśmiech 

r.ięci a poleru jeszcze na schodach pu­
kają się co parę stopni palcem w czoło. 
Czyli, że jest wesoło w całym uroczym 
tego słowa znaczeniu.

1 to tanim kosztem. Bo komu był po 
trzebny len szkic7

'Rodzinie 7 Tachowcow 7 Nuzcum?
Jąk czy inaczej interesy: szarego 

człowieka zwyciężyły i system owej in­
stytucji oświatowej polecamy gorąóó in 
nym instytucjom i urzędom.

Bo śmiech to zdrowie.
A zdrowie obywatela to skarb Naro­

du i Państwa.
At£QAN
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Jesienny sezon wyścigowy na Służewcu
Pierwszy raz gonitwy z przeszkodami

CmesiSaize dla pokglysh
żołnierzy radzieckich

Zagłębia Doniec

W Polsce znajduje się około
l 100 000 mogił żołnierzy radziec­
kich. zamordowanych lub poległychMłody górnik z

kiego Łukiczow w swoim kra ju  w walkach z Niemcami. Z tego na 
wyrabia 1000 proc. normy Również terenie woj. i obszaru m. st. W ar-
V przy odgruzowaniu Warszawy po­

kazał co umie.

cuzi czy Włosi wzięli się nie do ce­
gieł, a do kilo fów , bo z tym narzę­
dziem lepiej byli obeznani.

Ten „praktyczny“  podział na spe 
cjainości niedługo się jednak utrzy 
myy/ał. Po paru godzinach pracy 
pomieszały się na gruzach narodo­
wości, zamiast wielojęzycznego 
gwaru na ruinach w ruch poszły

szawy znajduje się około 31 000 gro 
bów żołnierzy poległych w walkach 
wyzwoleńczych. Postanowiono więc 
utworzyć 7 cmentarzy w  woj. w ar­
szawskim oraz jeden w Stolicy — 
na Bielanach, na których zostaną 
pochowani ekshumowani żpłnierze.

W tym celu ukonstytuował się Ko 
m itet Obywatelski pod przewodni­
ctwem prez. Tołw ińskiego oraz K o­
m ite t Wykonawczy obejmujący 
swoim zasięgiem Warszawę i woj.

msmMMim
mmsiszAww

warszawskie, Na czele Kom itetu 
Wykonawczego stanął wicewojewo 
da Roth,

Za k ilka  dni, bo już w dniu 22 
bm. rozpoczyna się na Służewcu je­
sienny sezon wyścigów konnych. 
Na sezon złoży się 21 dni wyścigo­
wych oraz k ilka  dni dodatkowych 
w drugiej połowie listopada, o ile 
dopisze pogoda.

W sezonie wiosennym biegało w 
Warszawie 180 koni; obecnie na 
starcie zobaczymy aż 230 rumaków, 
ponieważ doszły jeszcze dw ula tk i, 
wśród których 20 zakupiono w A n­
glii.

Pierwszy raz w Polsce rozegrane 
zostaną na torze trzy gonitwy z 
przeszkodami, t.zw Steeple Chase.

S p ó ł d z i e l n i a  
czy spółka akcyjna?

W BŁYSKAW IC ZN YM  TEMPIE 
urosły m ury trzypiętrowego domu 
przy ul. L ipskie j na Saskiej K ę­
pie. Jeszcze w  tym roku dom bę­
dzie gotowy w stanie surowym, 
przez zirpę przeciągną się roboty 
wewnątrz budynku, a na wiosnę 
pryw atny właściciel będzie mógł
już wprowadzić nowych lokatorów, czenia frontonu

TOWARZYSTWO REASEKURA­
CYJNE „W AR TA1 * * *' wykańcza c<ibu 
dowę mieszkalno - biurowego do­
mu przy ul. Ordynackiej 14. Bar­
dzo długi, trzyp ię trow y dom jest 
już niemal gotowy, brak mu jesz­
cze tylko niektórych tynków wew 
nęlrznych, no i oczywiście wykoń-

W małych miejscowościach pod­
warszawskich na każdym kroku 
można spotkać sklepiki, zaopatru­
jące miejscową ludność we wszy­
stkie praw ie a rtyku ły  pierwszej 
potrzeby. Najczęściej są to sklepy 
spółdzielcze. Dziwne jednak, że te 
spółdzielnie korzystają pod War­
szawą z praw  tzw. głuchej prow in 
cji. Oto zresztą przykład:

W Opaczu pod Warszawą znajdu 
je się właśnie tak i sklepik spół­
dzielczy, należący do spółdzielni 
„M ichałow iczanka“ . Można tam do­
stać zawsze wódkę, zapałki, papie 
rosy, ciastka i inne przedmioty, nie 
codzień jednak można „przydybać“ 
masło, ja jka, pieczywo-.. Mało te­
go, bułka „paryska", która wszę­
dzie kosztuje 33 zł. tam — 40 zł. 
Ekspedientki twierdzą, że k ie row ­
nictw o nie ma odpowiednich źró­
deł zakupu. Piekarzom (a także 
rzeźnikom) nie opłaca się rzekomo 
dostawa towaru do sklepu po ce­
nach. które by um ożliw iały sprze­
daż wg. cen urzędowych.

A opaczowska spółdzielnia nie

wiele sobie z tego robi i dolicza 
swój zysk do detalicznych już cen, 
bo i tak, k lie n t musi zapłacić. Wy­
daje się, że ta spółdzielnia jest ra 
czej „solidną“ spółką akcyjną i ra 
dzimy władzom z CZS zająć się 
bliżej tą niesforną ich owieczką.

(WD)

Poza tym  program przewiduje 16 
gonitw  płotowych. Nagrody dla 
zwycięskich koni zostały podwyższo 
ne o 20 proc.

Warszawiacy, którzy nie mogą u- 
dać się na tor wyścigowy, hazardo 
wać się będą zamiast przy ul. No­
wy Św iat 8 w  ogródku Mokotowska 
67, tam bowiem przeniesione zosta­
ły  warszawskie kasy totalizatora.

Gen. Bukojernski uda się nieba­
wem do Ang lii, aby dokonać tam za 
kupu koni pełnej k rw i. Będzie to o- 
statni zakup za granicą Nabędzie­
my jedynie materiał hodowlany,

W przyszłym roku na torze w a r­
szawskim zobaczymy już przeszło 

®%00 koni, w tym wiele koni pó łkrw i 
angielskiej ze stadnin państwo­
wych.

Zakończony przed k ilk u  dniam i 
sezon wyścigowy w Sopocie nie na 
leżał do udanych. Publiczność nie 
dopisała, a dobre obroty totalizatora 
(Średnio 13 m ilionów  dziennie) To 
warzystwo zawdzięcza jedynie fana 
tykom z Warszawy, którzy „g ra li te­
lefonicznie“  na niewidzianego, ob­
stawiając w  stolicy konie biegają­
ce w  Sopocie.

»-«sMSSP®*»''

5 duś w Puszczy Białowąs5”ej
P, T. K. urządza w ntaditata dn. 15 hm,

naglępn?cęce wycfeszkl:
Wycieczka do Z ielonki i okolicy, j — 318 wycieczkę do Puszczy 8 ia -

W programie zwiedzenie ter pen ty- i lowieskiej.
n iarn i, dla chętnych plaża i kąpiel, j Uczestnicy przez 5 dni przeby- 
Do przejścia pieszo 10 km. w obie , wać będą w puszczy i zwiedzą: 
strony. Powrót przed wieczorem i Park Narodowy, rezerwat żubrów,
Zbiórka na Dworcu W ileńskim przy 
kasach o godz 1015 

Zwiedzanie trasy W —Z Zbiórka 
w niedzielę o godz. 11 przed kość i o 
łem św, Anny (Krak. Przedm).

terpentyniarn ię 1 dużą część pusz­
czy. Do przejścia pieszo dziennie 
przeciętnie 15 km 

Zapisy i inform acje ty lko  do dnia 
17 8. rb. w biurze P.T.K.. ul. Wilcza

Poza tym PTK urządza w dn 26 i 22 m. 8 w godz, 16—18, tel. 8 28 29.
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Kaacegły

Z powodu nieprzewidzianych prze­
szkód przyjazd skrzypaczki radzieckiej 
H alin Barinow ej, opóźni się o parę dni.

Wobec powyższego odwołany został 
koncert, k tó ry  m ia ł się odbyć w  sali 
M .B.P. w  dniu 13 bm.

O nowej dacie koncertu zawiadomi­
m y w  najbliższych dniach.

M U ZĘU M  NARODOW E: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. W ysowa  
stzuki średniowiecznej. W ystawa M ło­
dzieży Pracującej.

K LU B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  I  MAC 
K O W C O w  (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S. A. R. p. (ul. Młodzieży -Jugosło­
wiańskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

f e a l n r
TE A TR  PO LSK I (Karasie 2): o godz. 19 

„Carm en“ Bizeta.
TE A TR  R O ZM A ITO ŚC I (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ Pu-

TEA TR  M A ŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 19. „Candida“ .

TEA TR  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie".

PLACÓW KA (Królewska 13): N ieczyn­
ny.

TEA TR  NOWY’ (Puławska 39): o godz. 
19 „Porwanie Sabinek“ .

TEA TR  K LA SYC ZN Y (Mokotowska t3): 
godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Dom Kobiet“ Z. N ał­
kowskiej.

COM OEDIA (Szwedzka 2): nieczynny.
T E A T R  L E T N I (Polna 26) god.: 19.15 

„Nitouche".
TEATR STU D IO  (Karowa 31): nieczyn­

ny.
W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zygmun- 

towska 8): rewia pt. „Gdybym miał m i­
lion“ . OOC7. 17 S(\ I 19 30 nipd? I Świet» 15.

OPERA NA W YSPIE W ŁA Z IE N K A C H : 
o godz. 18.30 „Flis“ opera Moniuszki 1 
Krakow skie Wesele (balet).

^  5 n  n
A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Rosanna z 

siedmiu księżyców“ pocz. 15, 17, 21.
Zw . Zaw. 19.

P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „W  pogoni 
za mężem“ pocz. 14.30, 19,15 i 21,30 dla 
Zw . Zaw. o godz. 17.

PO LO N IA  (Marszałkowska 56): „Czaro­
dziejski k w ia t“ pocz. 15, 19, 21; Zw .
Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „D w u­
licowa kobieta“, pocz. 13, 15 17, 21. Zw.
Zaw. 19.

A K TU A LN O Ś C I Nr. 1 (Ma rśyatkow '<■=> 
112): No-wy program nr. 39, pocz. sean­
su o godz. 11. !

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Ga­
snący płomień“, pocz. 15, 17, 21. Zw . 
Zaw. 19. W niedziele i święta pocz. 
o godz. 13.

TĘCZA (Suzina 4): „W imię życia“, 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. W nie 
dziele i święta pocz. o godz. 13.

M  m iii &
W  dniu 14 sierpnia 1948 r. (sobo­

ta) usłyszymy m. in. następujące au­
dycje:

Z przyczyn technicznych W -I roz­
poczyna program  ogólnopolski od 
godz. 15.80. 15.30 „W  portach naszych 
przy jac ió ł“ słuch, dla dzieci; 16.00 
Dz. popołudniowy; 16.30 Kwadrans 
lekk ich  piosenek francuskich z p ły t; 
16.45 P rzy sobocie po robocie; 18.00 
„M ów i W ystawa Ziem Odzyskanych“ ; 
18.05 „Melodie św iata“  „Nas T ro ie “ ; 
18.40 „Przygoda kom iwojażera“ ; 19.30 
„E m ancypan tk i“ ; 19.45 Z życia Zw. 
M ick iew iczow ski“  fe lie ton: 20.40 Utwo 
ry  fo rt. F r. L iszta ; 21.00 Dz. w ieczor­
ny; 22.00 Konc. K rakow sk ie j Orle. P. 
R.; 22.40 K om un ika t z X IV  O lim p ia­
dy; 23.00 Ostat. w iad.: 23.10 Muz. ta ­
neczna z p ły t; 23.30 Muz. taneczna z 
p ły t; 24.00 Hym n.

W ARSZAW A I I
6.00 Sygnał czasu, pobudka młodzie­

żowa; 6.05 Muz. por. z p ły t; 6.15 Dz. 
por.: 6.30 Muz. por. z p ły t; 7.00 Skrót 
wiad. dz. por.; 7.05 Muz. por. z p ły t; 
8.20 „D a lek ie  la ta “ powieść; 8.35 Muz. 
por. z p ły t; 12.00 Dz. południowy; 
12.25 U tw o ry  skrzypcowe; 12.45 Muz. 
z p ły t (lok .); 12.50 P oradn ik dla wsi; 
13.05 Muz. obiadowa; 13.45 Muz. ra ­
dziecka; 14.47 K oncert życzeń; 17.00 
Muz. symf. z p ły t; 18.15 „D w a m ie­
siące heroizmu“ ; 18.30 Muz. dopuI. 
z p ły t; 18.40 Pieśni popul.; 19.00 W iad. 
dz. radiowego; 19.30 Muz. taneczna 
z p ły t; 19.55 „Poezja B ib li i“ fe lie t.; 
20.10 Muz. popularna z p ły t; 21.00 
Dz. wiecz.; 22.02 Hym n.

MARATON MOTOCYKLOWY
JELEN IA  GÓRA (tel. w ł). P ie rw ­

sze trzy ciężkie etapy przerzedziły 
znacznie szeregi zawodnicze. Do Pol 
ski przyjechała zaledwie połowa z 
tych, którzy w ystartow ali pierwsze 
go dnia zawodów. IV  etap prow a­
dzący ze Z lina do Jeleniej Góry, był 
znacznie krótszy od dotychczaso­
wych, w ynosił bowiem 390 km i 
prowadził po stosunkowo dobrych 
drogach. Za to ob fitow a ły one w 
w ie lką  ilość zakrętów i dość duże 
wzniesienia oraz spadki. M imo to 
znaczna część zawodników przeby­
ła ją dobrze i  ty lko  n ie liczn i od­
padli na trasie. Wśród nich zna­
lazł się również doskonale jadący 
dotychczas Węgier, Szabo.

Ponieważ w  dniu dzisiejszym ze 
spół czechosłowacki jak i zespół na 
rodowy polski przebyły trasę bez

punktów karnych, sytuacja w kon 
kurencji o W ielką Nagrodę M ara­
tonu nie zmieniła się i Czesi p ro ­
wadzą nadal, nie mając żadnych 
punktów karnych, a drużyna pol­
ska ma 13 punktów z drugiego eta­
pu.

Po wycofaniu się Włochów na 
trzecim miejscu znaleźli się Węgrzy 
którzy strac ili dzisiaj trzecieg) za- 
w rdn ika  z drużyny narolowej. Je 
dzie więc już ty lko jeden, a co za 
tym  idzie, Węgrzy codziennme zfcie 
rac będą 300 punktów ka riy ch  Za 
wodnicy polscy, którzy w skrom­
nej liczbie 13 w ystartowali do dzi­
siejszego etapu, przebyli go całko 
w ic ie  bez punktów karnych.

mm WYGRANYCH 53 LOTERII
5-fy dzień ciągnienia 44 e ] Idasy

Poszukujem y

“Lokalu
o ¡ism e rzc lm i około 1500 m ’ na SKŁAD i WARSZTAT.
Zwzór.imy kaszty remontu.

Polskie Towarzystwo Maszyn Biurowych Sp. z o. o.
W / l  I ł S Z / l  » ' / l ,  ul. S z p i t a l n a  1%/r. S

BUTLE STALOWE
do AMONIAKU - KWASU SlARSOM Gil S02t WODORU. Naprania 
i legalizacja butli d o A G E T Y L E H U - T L E H U  i gaśnic śniegoiuych

Warsztaty precyzyjnej obróbk i metali uiykonują: 

części wym ienna i  nam ow ę sprzęta spawalniczego, 
części pujedyńcze, seryjne i  masowe do maszyn 

i urządzeń technicznych.

„GAZOSPRZĘT“  Poznań, ul. Słowackiego Nr. 40 Kr 3074-1

Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 
Z A K U P I :

1 przetwornicę dw utw ornikow ą <v mocy 80—100 kW, na napięcie, po 
stronie prądu zmiennego 6000, 2000 albo 500 V, po stronie prądu 
stałego 250 V — z kompletnym wyposażeniem na prąd zmienny 
i  stały lub bez wyposażenia.

1 generator prądu stałego mocy 80—100 kW o napięciu na zaciskach 
250 V, obroty m ożliw ie 1500/min. O ferty należy kierować do 
Z. Z. P. W. Zabrze, ul. Wolności 335 Dział Maszynowy. K r. 3070-0

Przetarg nieograniczony
Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­

n ie przebudowy okien w  budynku Oddziału Narodowego Banku Pol­
skiego w  M ław ie w  te rm in ie  do 15 października 1948 r.

O ferty należy składać do dnia 23 sierpnia br. do godz. 12 w W y­
dziale Budowlanym Narodowego Banku Polskiego w  Warszawie, przy 
ul. D aniłow iczowskiej 18, I  p., pokój 108. Otwarcie o fert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12.30.

Bliższych in fo rm acji udziela W ydział Budowlany Narodowego. Ban­
ku Polskiego, gdzie oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów w a­
ru n k i przetargowe, ślepe kosztorysy oraz pro jekt przebudowy do 
wglądu.

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę,
b) unieważnienie przetargu w części lub w  całości, bez podania 

przyczyn i ponoszenia z tego tytułju jak ichko lw iek odszkodowań.
Tytułem  wadium należy złożyć w  jdenej z kas Narodowego Bai ku 

Polskiego 2 proc. ogólnej kw oty ofertowej w gotówce albo w walorach, 
ustalonych zarządzeniem M inisterstwa Skarbu z dnia 25. X I. 1947 r. 
(M onitor Polski Nr. 152/47). K w it za wpłacone wadium należy dołączyć
do oferty. . .

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 1 miesiąca od dnia przetargu.
K r. 3072-1

Wygrane po 500.000 zł padły na 
N r N r 5427 w Krakowie; 32109 w 
Warszawie.

Wygrane po 300.00 zł padły na 
N r Nr 3361 23358 78971 w Warsza­
wie; 24460 w Krakowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N r N r 65179 w Katowicach; 86949 
w  Bielsku Śląskim.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 832 5106 6693 15051 15229
27976 62981 70796 77839.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 1779 12976 23773 25398 27739
34214 48017 49530 52608 61569 66275 
68493 78899 82998.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
N r N r 635 676 2714 4607 6405 7191

j 7282 10502 13892 17327 17978 19060
1 20167 23332 23389 27193 28039 29253

29819 38881 43665 44548 44797 52592
56003 61227 64338 64533 67100 68264

1 76525 78016 78652 78917 81863 82369
, 86785.
! Wygrane po 10.000 zJ padły na

N r N r 753 2667 1508 1617 2026 2147
2190 1407 4160 4242 5351 5558 5911
6479 8163 8199 8591 9876 10380 11458
11530 12666 13549 13853 15454 15499
17343 17404 17779 18230 19502 19761
19834 20251 21085 21447 21207 22345
22397 22555 23520 25959 27063 27375
27419 27744 28373 28956 28071 30746
31126 31149 »1530 32595 34372 34595

1 35479 36024 36753 36898 37247 37417
37454 37588 38113 38728 39659 39702
39777 40308 42866 43229 43940 43945
43985 44080 44168 44678 44709 45273

1 45277 45335 45554 45848 45903 46512
48633 48637 48725 48785 48927 49654
49722 50749 51559 52330 53187 53323

i 54916 55303 56036 57447 57649 53033
! 58794 59098 59203 60479 60743 61672

62487 62715 63084 63118 63864 65266
65808 66117 66288 66550 66678 67240
67253 67971 68151 69007 69730 70699
72527 73189 73575 73984 74005 74228
75599 76951 77225 77236 77721 78530

Dalszy ciąg w ygranych po 4

79420 79535 79604 81442 81479 81618 
81717 82738 82770 83016 83337 84627 
84635 85330 85933 87046 87257 879(7 
83848 89281.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
N r 216 408 1735 972 2231 377 3404 
492 776 4591 940 951 5015 263 6053 
130 7595 10219 238 412 812 861 11068 
213 219 295 307 328 404 442 540 
12172 542 13091 103 176 560 895 
14443 495 897 15655 827 831 16825
17142 237 452 712 18062 178 191 338 
505 752 19041 503 889 20447 485
21164 906 22719 940 23180 23342 555 
573 24641 681 25025 118 177 289
27123 241 672 708 27846 925 28621
623 644 809 838 933 29021 063 112
210 640 939 30076 246 451 710 736
931 961 31145 250 417 32745 839
33193 680 925 35847 940 36824 38155 
319 579 737 39306 319 536 609 670
979 40187 332 585 624 689 775 864
41202 231 744 42070 160 473 43119
241 44161 45099 46038 493 47431 776 
49108 135 355 400 534 50346 51679
52359 446 694 730 802 53077 444 665
54140 348 417 576 880 55899 910 998
56378 667 792 817 57148 298 903 59116 
407 539 703 60372 61269 354 545 779 
869 63294 867 64285 65423 799 66152 
67006 450 468 67544 925 63409 663
69118 148 70407 469 664 873 71315
335 72293 470 929 73152 153 217 235
264 74411 914 76129 318 369 582 920
973 77302 336 535 978 73211 79235
988 80357 420 81820 851 P2072 113
301 83279 285 470 715 943 84293 981 
85322 365 377 983 86119 220 594 751 
87573 582 657 730 988 88520 598.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia.

22015 18 31 161 78 210 77 319 22
43 48 83 509 16 603 14 741 46 52 931
55 66 23015 75 80 105 54 207 41 52 354 

? 496 513 64 696 708 10 801 S08 936 93 
24068 70 78 107 29 216 37 63 353 75
401 63 505 647 709 81 816 46 87 947
81 91 25047 80 254 87 345 91 411 32
477 86'87 511 73 726 813 31 39 49 50

P a m ię ta im y
0 swiFcts d z ie c ia c h
1 S tu p u jn u js  siSta u ir . la

» P B Ł Z Y J A C i E  LA«
T Y G O D N IK  D L A  S T A R S Z Y C H  D Z I E C I  i M Ł O D Z I E Ż Y  
Cena egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zł Konto P.K.O. 1-4695

Po czterech etapach M M M  wtok 
wchodzących w  skład teamu naro­
dowego: Bruna, Dąbrowskiego i Jan 
kowskiego bez punktów  karnych, 
są nadał: Urbaniak z Okęcia i Pa­
luch z Polonii (Bytom).

Powitanie zawodników na gra­
nicy było niezwykle serdeczne. Na 

punkcie granicznym w Lubawce 
ustawiono bramę trium fa lną  z na­
pisem: „W itam y w  Polsce M M M “ , 
udekorowaną flagam i państw, bic- 
rących udział w  Maratonie.

AKS — W IDZEW  3:0
ŁÓDŹ (tel. w ł.) Rozegrany we 

czwartek w  Łodzi ligow y mecz p i ł  
karski między chorzowskim AKS 
a Widzewem, zakończył się zasłu­
żonym zwycięstwem Ślązaków 3:0 
(2:0).

Gospodarze jedynie przez p ie rw ­
szy kwadrans gry naw iązali ró w ­
ną walkę z przeciwnikiem. Później 
zaczęły sio nsuć szyki, w krad ł się 
w  zespół Widzewa niesamowity cha­
os i w ylazły na w ierzch wszystkie 
b raki techniczne. P iłka  najczęściej 
od zawodników łódzkich wedrowa 
ła do nóg przeciwnika, AKS m ia ł 
wiec ułatw ione zadanie i d ru ­
giej połowie meczu spacerkiem po 
tra f i ł  nie m niej groźnie niż do 
przerwy niepokoić bramkarza go­
spodarzy.

Gospodarze gra li o w iele sLib’ej, 
niż nawet można tego wymagać cd 
marudera L ig i. B ram ki dla z w y cię 

i zców zdobyli: Muskała — 2 i  Ba- 
I rański I.
! Sędziował Żmudziński z Pomo­
rza. Widzów, m imo dnia powszed­
niego ponad 4 tysiące.

WVNTKT X I I  GO D NIA  
IGRZYSK OLIM PIJSKICH

Reks:
Waga mus?a, Wyr.’k i w a lk pół- 

, finałowych: Perez (Argentyna) b i-  
jje  Maj dl o eh a (CSR) na p k ty  i  Ban 
| c łinelli (Włochy) — Rana (Korea) 
¡na pkty.I Wago ko g u ta  W yn ik i n frna- 
I łów: Csik (Mjęsry) b iie  Vengasa 
(Porto Rico) na pkty  i Zuddns (Wło 

! chy) — Domenecha (Hiszpania) na 
! Pkty.
I w — T>iA„’ ------  nr-,-,u-' ov'<pa­
liów : Śheoherd (Poł. A fr.) b ije  Nune 
¡7,a (Argentyna) na pkty  i Formen- 
t i  (Włochy) — Antkiew icza (Polska), 
na pkty.

Waga lekka. W yn ik i półfinałów : 
Dreyer (Poł A fr.) — bije Wada (Da 

, nia) na nktv  i Wisser (Belgia) —- 
Smitha (USA) na pkty.

Waga półśrednia. W yn ik i półfina 
j łów: H earring (USA) — b ije  P re- 
eza (Poł A fr.) na Pkty i Torma (C 
SR — d'O ttavio (Włochy) na pkty.

Waga średnia. W półfinałach wal 
czą: Fontana (Włochy). Papp (Wę­
gry) Mac Keon (Irlandia), W righ t 
(Anglia).

Waga Półciężka. W półfinałach 
walczą: H unter (Płd. A fryka) Scott 
(Anglia), Holmes (Australia), Cia 
(Argentyna).

Wagai ciężka. W półfinałach wal 
cza: Niłlson (Szewcja), M ü lle r (Swaj 
caria), Inglesia (Argentyna) A rth u r 
(Płd Afryka).

Hokei na traw ie. W fina łow ym  
meczu hokeja na traw ie Indie poko 
nały A n g lię '4:0 (2:0) Po nierozstrzy 
gnietym meczu 1:1 Pakistan — Ho 
landia o trzecie i  czwarte m ie j­
sce ostateczna rozgrywka odbędzie 
się w  piątek.

S z e rm ie rk a . F ina ł w  szabli druży 
nowej: 1) Węgry, 2) Włochy, 3) USA 
4) Belgia.

CIECH” C e n t r a  a Im aoriowo - Ł k u c rto w a  
Chemika i i  i  A jia ra lu ry  Chemiczne]

F O S  Z  IJ  K  U  J E
następujących pracowników do działu handlu zagranicznego: 

M AG ISTRÓ W  FA R M A C JI, B UCHALTERÓ W , HANDLOW CÓW  C H EM IK Ó W  
M A S ZY N IS TE K  — korespondentek ze znajomością jęz. angielskiego i fran­
cuskiego. Zgłoszenia: W ydział Personalny „C IE C H “ Warszawa ul. Jasna 10.

K r 3062-0

P O W IA TO W Y  ZW IĄ Z E K  GM. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 
Nowogard Pomorski woj. Szczecińskie 

przyjm ie od zaraz:

GŁÓWNEGO BUCHALTERA-BILANSISTĘ
W arunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione.

Reflektu jem y na pierwszorzędne siły. Kr. 3(05-0

?izetarg nieograniczony
Centralny Zarząd I^zem yslu Włókienniczego — B iuro Budowy Za­

kładów Włókienniczych w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie przebudowy budynku przędzalni odpadkowej dla P Z P.B 
w Częstochowie „Częstochowianka1'. Oddział w Zawierciu

Szczegółowe w arunki przetargowe, d ruki ofertowe i informacje 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47,

O ferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
W łókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 26 sierpnia 
1948 r  do godz 12-tej

Otwarcie o fert nastąpi w dniu 26 sierpnia br. o godz. 12-lci min. 15.
K r. 3053-0

OGŁOSZENIA DROBNE
HAND! OWF

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „O gniwo“ W ar­
szawa. Marszałkowska 17 Wroc­
ław Stalina 10 K r 2871-0

szwajMikromierze nowe „Autark* 
carskie w różnych wymiarach po­
leca Zjednoczenie Mechaników 
.Ogni wo’ . Warszawa. Marszałków 
ska 17. Wrocław, Stalina 10

K r 2872 0
Kupi ę autobus 3C—40 osobowy.
Oferty: Łódź, Gdańska 77. Praś- 
niewski. / K r. 3073-1

P R A G A  Z A O F I A R O W A N A

Specjalista krojczy do lekk ie j ken- 
fekcii potrzebny natychm iast na 
kierownicze stanowisko w fabryce 
lekk ie j konfekcji. W arunki do o- 
mówienia O ferty z podaniem kw a­
lif ik a c ji kierować „Tmnet’‘ pod 
„Zakłady“ Sikorskiego 42.

K r 3(167-0

Sp Wyd. „C zyte lm k’ Druk. Nr. ?. 
B-56256

(


